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Rok VIII. Nr. 315 PCE 


Po zajściachwGenewie 


1) Nicole, przywódca komuaizu jących socjalistów genewskich, który spowodował krwa 
wo rozruchy, stanie przed. sądem wojskowym. 2) Ogłoszenie mobilizacyjne rządu 


szwajcarsk'ego w związku z ze=new kiemi 


rozruchami. 


Łódź, poniedziałek 14 listopada 1932 r. 
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BŁĘDNA OCENA KOŃI$JI BUDOWLANEJ 


powodowała straszną katastrolę W stolity. 


Pokłosie śmierci w drewnianej 


Warszawa, 14 listopada. Straszna ka- 
tastrofa budowlana przy ulicy Krochmal- 
nej 59, w Warszawie, gdzie ściana szczy. 
towa browaru Haberbuscha j Schielego 
dosłownie zmiażdżyła swoim ciężarem sto- 
Jący obok stary domek drewniany opatrzo 
ny nr. 57 — wywołała olbrzymie wraże 
nie w stolicy. Śmierć zaskoczyła miesz. 
kańców domku, pogrążonych we Śnie Z 
pod gruzów cegieł ; mas jęczmienia 

wydobyto trupy, 
następujących osób: 1) Antoni Flis, lat 53, 
bezrobotny. 2) Teofil Flis, lat 81, bezro. 
botny, 8) Bronisław Flis. lat 24, beżrobot 


BŁYSKAWICZNY WYROK $ĄDU WOJSKOWEGO., 
Rozsirzelanie 7-miu komuwistów w Szanghaju. 


Pertraktacje mandżursko-ch ńskie na sowieckiej stacji, 


Szanghaj. 14.11. (Specialna wia 
domość Echa). Policia tutejsza wtar 
gneła na zebranie przywódców chiń- 
skiej partii komunistycznej. Aresz- 
towano 


go-ciu czołowych komunistów, 


z tvch siedmiu członków komitetu 
wykonawczego zostało przez sąd 
wojskowv natychmiast skazanych 
na śmierć, Wwvrok wykonano wczo: 
rai rano. Między skazanymi znai- 
dowały się 


dwie kobiety, 


UCHWALY 


NA STACJI 
„MACZEWSKATA”.. 
Moskwa, 14.11. (Snec'alna wia- 

domość Echa). Komisia japońsko 
mandżurska pod przewodnictwem 
szefa inpońskiej misii wojskowej w 
Charbinie przybyła na stacię „Ma 
czewskaja” celem rozpoczęcia roko- 
wań 

z generałem Sunine-We. 
Rzad sowiecki udzielił swego zezwo 
lenia na przviazd tei komisji na sta 
cie „Maczewskaia* zwodnie z prośba 
rzadu ianońskiego. którv z genera- 


KONGRESU 


radjowego i telegraficznego w Madrycie;:«, 


Madryt, 14.11. (Tel. wł.) Na od 
bvwajacvm się obecnie w Madrvcie 
Międzynarodowym Kongresie Ra- 
diowvm i Telegraficznym powzięto 
nastepuiace uchwałwv: 

IT) Nazwa  Miedzvnarodowego 
Zwiazku Teleeraficzno - Radiowo- 
P . . " 
Telefonicznego bedzie brzmiała w 
przvszłości nastepujaco: „Union in- 
ternationale des Telecomunicatios" 
2) Sprawa rozdziału głosów. przv- 
padaiacvch poszczególnym pań- 
stwom na kongresach tej organizacii 
zostanie rozwiązana 


droga dyplomatyczną. 

4) Sprawa międzynarodowych opłat 
radiowvch, telegraficznych i telcfo- 
nicznych w frankach złotych zosta- 
ła przvięta przez wszystkie pań- 
stwa, biorace udział w kongresie 
prócz Anglii. 4) Co do kwestii niie- 
dzvnarodowego Codeu. to postano- 
wiono pomimo sprzeciwu Anglii, 
pozostać przy dotychczasowej kate 
gorii A 

Reszta uchwał dotyczyła spraw 
technicznych. 


Krwawy dramat miłosny w Lublińcu. 


Smierte!lne strzały przodownika policji. 


Katowice, 14 listopada. W [ ublińcu 
rozegrał się krwawy dramat miłosny 


którv zakończył się zabóistwem 20-let- 


| roku 


narzeczonym 
ı żyli z sobą w najlepszej zgodzie. Do- 


niej Marji Kamińskiej z Lublińca. oraz piero ód niedawnego czasu stosunki mię 


samobójstwem przodownika policji 32- 


|dzy narzeczonymi zaczęły się psuć i do 


letniego Augustyna Latuska z Powiato- | chodziło często do sprzeczek. 


wej Komendy Policji. 
Tragicznie zmarli bvli 


Krytvcznego dnia $. p. przod, Latu- 


od półtora |sek udał się przed mieszkanie swej na- 


W OZ CZCZO | 7C), a nie chcąc rozmawiać z nią 


Premier Węguier 
u Murssolimiecgo. 


Mu sulini osob ście udał się aa dworzec 
teiem powitania premjera węgierskiego 


Gómbósa, 


w domu, 
wywołał ją na korytarz, 
gdzie doszto między nimi do słownego 


starcia. Bezpośrednio potem narzeczeni | 


wyszli na ulicę. Przed domem nr. 
przy ul. Niedurnego przod. Latusek wy- 
ciągnął nagle rewolwer i strzelił do na- 
rzeczonej. raniąc ją ciężko w piersi w 
okolicę serca. Gdy Ś. p. Kamıńska pa- 
dła na ziemię. przod. Latusek wystrza- 
iem w prawą skroń 
pozbawił się życia, 

Świadkowie tej strasznej 
wezwali natychmiast lekarza, który, 
przybywszy na miejsce, stwierdził 
smierć przod. Latuska. Ponieważ zaś 
Kamińska jeszcze żyła, wezwano księ- 
dzą, który udzielił jej Ostatniego Nama- 
szczenia Bezpośrednio po tem Ś. p. Ka- 
mińska wyzionęła ducha. 

Tragedja ta wywołała w całym Iu- 
blińcu wielkie wrażenie ze względu na 
ysobe przod. Latuska, który był bar- 
dzo statecznym człowiekiem. 


tragedii 


Uprze'my Hoover. 


Nowy Jork, 14.11. Hoover zapro 
sił Roosevelta do odbvcia z nim na- 
rady w sprawie długów woiennvch. 


łem chińskim Supine-We pragnie ro 
kować na terytorium neutralnem. 
Rokowania te maia na celu zwoln.e- 
nie wszvstkich obywateli ianońsk'ch 
trzymanych w niewoli na tervtor- 
um nozostajacem pod władzą gene 
rała Suping- We. 

REIZCZEZW WAY T CREE RLA ONE 72 TAEL 


Wręczenie nagród 
zasłużonym 2rtystom sceny, 


W giiacnu irairu Narodowego odbylo się 
w południe wręczenie nagród trzem arty- 
stom soem polskich, a mianowicie pp.: 
Ludwikowi Sol kiemu, Stefanowi Juraczowi 
i Marji  Dulębiance (od prawej strony) 
Nagrody te, ufundowane zostały przez nie- 
znanego  ofiarodawcę. Ludwik Solski 
otrzymał puhar srebrny za ałokształt twór 
czości artystyczno - obywatelskiej, Stefan 
Jaracz czek na 1.000 zł za kreację „Ju- 
dasza* w dramacie Tetmajera, p. Marja 
Dulęh'anka czek na 1.000 zł za kreację 
„Marji* w draraac'e Riitnera „W małym 
domku”. Na ilustmeji naszej widzimy od- 
znaczonych artystów obok stolika z darem 
honorowym i dyplomami. 


ny, 4) Wacław Flis, lat 18, bezrobotny, 
5) Krystyna Flis, lat 6. 6) Ruchla Gąbiń- 
ska, lat 30, żona tragarza. 7) Sura Gabiń- 
ska, lat 3, 8) Icek Gąbiński, lat 2. 9) Da. 
wid Gurgel, lat 65, szewc, 10) Lejbus Gur- 
gel, lat 20, 11) Ludwik Nowak, lat 40, 12) 
Janina Nowak, miesięcy 6. 18) Marja Ka 
lina, lat 26, żona kolejarza, 14) Włady 
sław Kalina, lat 26 kolejarz, 15) Halina 
Kalina, lat 2, 16) Aleksandra Łysakowa 
lat 21, robotnica. 17)' Czesław Cieślicki 
lat 20, bezrobotny. 18) Jan Dadej, lat 39. 
malarz inwalida 

Pozatem w godzinach wieczornych 
jedna z osób rannych zmarła w szpitalu. 

Rannych jest ogółem około 20 osób, w 
tem dwaj strażacy, którzy  zasypanym 
nieślk ratunek, 

Kilka osób niemal cudem uszło Śmier. 
Ci. 

Należy da nich w nierwszym rzedzie 
Józef Cieślicki brat zabitewo, robotnik, 
który 15 minut nrzed katastrofa udał się 
do nracy, iak również Znfia Dadeińwna, 
siostra zabitego malarza-inwalidy, która 
noc z soboty na niedzielę przypadkowo spę 
dziła u krewnych, 

Warszawa, 14 listopada. Z ramienia 
władz sądowo - prokuratorskich śledzt- 
wo w sprawie katastrofy budowlanej 
Ja posesji browaru. Haberbusch i 
Schiele prowadzą 

dwaj prokuratorzy 
Siewierski i Woliński oraz sędzia <led- 
czy Halpern. Trzypiętrowy dom nale- 
żącv do firmy „Haberbusch i Schiele" 
zamieniony został na elewator. Przy- 
wicziono tam ostatnio 
900 ton ięczmienia, 
który został rozmieszczony na wszyst 
kich kondygnacjach elewatora, Budy- 
nek ten stanął 40 lat temu. 
szczytowa posiadała 
grubość trzech cegieł, 

Dom który został zrujnowany już 
w roku 1920-ym był przeznaczony do 
rozbiórki, ale na prośbę lokatorów roz- 
biórka ta 

została odroczona. 


Ściana | 


ruderze. 


Składy firmy „Faberbusch I 
były badane w roku 1924—ym 
przez specjalną komisię, 
która ustaliłą maksimum obciążenia 

magazynu 


Shciele” 


na 1.500 ton. 

Dziś na teren katastrofy udała się 
specjalna komisja techniczna złożona 2 
profesorów politechniki i Szkoły Głów 
nej Gospodarstwa miejskiego. 


PRZYCZYNY KATASTROFY. 

Przyczyną katastrofy jak przypu. 
szczają, było pęknięcie zbutwiałej belki 
niedostrzeżonej przez inspekcję budowlaną 
która podtrzymywała ściane szczytową na 
wysokości 2-go piętra. Skutkiem tego 
ścianą się wykruszvła, a kiedy doszło do 
pęknięcia, zawaliło się również trzecie 
piętro į poddasze i cały zmacazynowany 
tam jęczmień zaczał się również wySY- 
pywać. W ten sposób powstała prawdzi. 
wa lawina, gdv pieć wagonów jęczmienia 
runeło na sąsiedni dom, 

Stróż nocny, który dvżurował wpo- 
bliżu opowiada, że o godzinie 6 tej rané 
usłyszał przytlumionv hałas, widocznie w 
środku ©machu nastaniło nekniecje bel. 
ki a w kilkanaście minut później rozległ 
się 

osromny huk. 
Nastąpiła katastrofa. 


STRASZNE CHWILE OCALONYCH. 

Warszawa, 14 listopada. Zostały dzie. 
ci. którym zginęli rodzice i bfżze rodzeń 
stwo. zostały wdowy, zostali wdowcy oras 
rodzice, którym zginęły dzieci. Nad zwło 
kam, która są rornożnawane przez przy 


Lyłe rodziny zabitych rozgrywają się 


tragiczne sceny. 
Ze wszystkich stron dochodzą rozdziera 
jące krzyki i spazmatyczny piecz, Ocalel$ 
prreważnie mieszkańcy facjatek na pierw- 


«zern piętrze. 


21-letnia kob'eta Antonina Ambroziak 
pała w łóżkn z 4-letnim synkiem, oboje 
(Dokończenie rn str. 2-ej) 
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Proces fałszerzy znaczków pocztowych 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 14.11. (PAT). Dziś 
w sadzie okresowym rozpocznie 
się olbrzymi proces przeciwko ban- 
dzie, którą przez dłuższy czas pusz- 
czała w obieg 


fałszywe znaczki pocztowe. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie IĘ 
osób. Rozprawie przewodniczyć bę- 
dzie sędzia Duda 


Ucieczka odpowiedzialnego redaktora 
„Kattowitzer Zeitung“ do Niemiec. 


Katowice, 14 li topada. (Od wł. kor.) 
Ogromną seasację wzbudziła w Katowicach 
wiadomość o uc'eczce odpowiedzialnego re 
daktora „Katrowitzer Zeitung" 


Huberta Schraya, 


który w związku £ prowokacyjnem wystą- 
pieniem swego pisma domtgającego się ode 
hrania Polsce Pomorza, skazany został na 
14 miesięcy więzienia. Korzystając z tego, 
iz za kaucią wypuszczono go na wolność. 
Schruy uciekł. Jest to już 

trzeci redaktor 


„Ktuttowitzer Zeitung“, który w ten sposób 
wymyka się z Polski. 


Dolar i funt s Łodzi. 


Prywatne dular pupierowy w żąda: 
iu 8.00, w piaceniu 8.89; dolar złoty w 
zedaniu 8.98 w płaceniu 8.95: funt am 
elski w żądaniu 29.70 w płaceniu 
29.50: rubel złoty w żądaniu 4.63. w 
płaceniu 4.61: marka w żądamiu 2.12. w 
nłaceniu 2.11 i pół: za 100 franków 
francuskich w żąduniu 35 10. w płacen'*u 35 
—w 


Dwie wstrząsające katastrofy żywiołowe. 


1) Płonący gmach ochronki żeńskiej 


w Bühl oad Jeziorem Zurychskiem ' vonios 
w ogufu. 2) Wybrzeże Kuby, gdzie wsku tek niezwykłego huraganu przeszło 3000 osób poniosło śmierć. 


rem 
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w Szwaj carji, gdzie 12 dziewcząt poniosło śmierć 


aL 


Pokłosie śmierci w 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


ualeli. W drugim łóżku mąż z 5-miesięcz 
nem dzieckiem zginęli. Kobieta nawpół 
przytomnie opowiada wstrząsające szczegó 
ły o strasznych chwilach: „Umówiłiśmy się, 
łe pójdziemy z samego rana do kościoła, 
kagle budzę się 
i coś mnie dusi, 

belki, które spadły na mnie i moje dziec 
ko uchroniłv nas od walących się gruzów 
Nie wiedziałam początkowó, co jest. Ale 
wkrótce zrozumiałam, że dom się zawalił. 


= Wołam na męża, wołam rm dziecko, ale 


dokoła 
pómeką ciaza. 

Kilka chwf]  przeleżałam, a doprowa 
dziły mnie do przytomności jęki śniącego 
>e mną synka. Posnowiłam choć jego 
“marawa, Z naiwiększvm wysiłkiem zdo 
sta WYNNĆ Nie wiem czy krzy 
czałam. czy jęczałam, ale conaimniej 10 
minut trwt:ło nim pojawił się pierwszy po 
Fiejant i wyciąsmał mbie wraz z dzieckiem. 
Po kilku chwilach, gdy odgamięto gruzy. 
rnalazłam 

zwłoki męża z maleństwem. 

„Boże. Boże — krzyczy kobieta, — ja 
przecież oszaleje — i pada zemdlona. 

Antoni Nowak. 20-letni młodzieniec snał 
w jedne młóżku z kolegą, Czesławem Cie- 
ślicktm i jego ocaliła belka, która zasioni'ła 
to przed gruzem, śpiący obok w łóżku 
Cieślicki zminał. 

„Mój Boże — odpowiada ocalony — 
jeszcze pół godziny wcześniej Czesiek 
mnie obudzi} i prosił o nanierosa. Pali. 
liśmy obaj, a potem zasnęliśmy, I oto go 
*uż niema. 


drewnianej ruderze. 


Rozegrała się wstrząsająca scena, gdy 
ocalony Heniek Burgiel przechodząc przez 
podwórze ujrzał wśród stosu trupów 

ojca swego i brata. 
Dopadł do zwłok najbliższych i zaczął 
je całować. Oderwano go z wielkim tru. 
dem nawpół oszalałego z bólu i rozpaczy. 

Inny ocałony niejaki Władysław Staro. 
sta był jedynym z mieszkańców nieszczę- 
snego domu, który w momencie katastro- 
fy nie spał, Dokuczał mu ból zęba. Opo- 
wiada, że słyszał nagle łoskot, potem huk 
walącego się w gruzy domu. Myślał, że 
wybuchła bomba. Jego gruzy 

wyrzuciły za okno, 
dzięki czemu aat: W kilka godzin po 
wypadku okazało się, że doznał poważ: 
nych obrażeń wewnętrznych, wobec cze. 
go przewieziono go do szpitala. 

15 minut przed katastrofą 7 mieszkań. 
ców domu udało się na miasto i temu 
zawdzięczają ocalenie. Wielu z nich nie 
wiedząc nic o katastrofie powróciło w po- 
łudnie do domu i zastało gruzy, oraz tru- 
py najbliższych. 

Zakład oczyszczania miasta zmobilizo- 
wał wszystkie ciężarowe auta i oddział 
robotników, którzy przystanii do oczy- 
szczania gruzów zawalonego domu. 

Zwłoki poszczesółne po roznoznaniu 

są pieczętowane kartką, 
na której wypisuje się nazwisko ofiary. 
Będą one po południu przewiezione do pro 
sektorjum. 

Pogrzeb ofiar będzie zbiorowy i urzą- 
dzony zostaje na koszt wydziału opicki 
masjstratu m Warszawy. 

Liczba śmiertelnvch ofiar wzrosła o 
dalsze 3 osoby i wynosi obecnie 21. 


tm wn Z R Sa 


Szajka złodziei pobiła dwu policiantów. 
6 osób aresztowano. 


Katowice 14.11. W nocv o godzi 
nie 2 doszło na rogu ul. Kopernika 
t Mikołajewskiej w Katowicach do 
bójki miedzy gośćmi, znajdującej 
sie tam restauracii, a szaiką zło- 


kliwie pobici. Teden ze złodziei ude- 
rzył post. Sadłowskiege kamieniem 
w twarz, przyczem zeoruchotał mu 
doszczetnie nos. Innv znów uderzvł 
tenem narzedziem w piersi post. Ko 


dziei, wyrzuconych z lokalu po okra 
dzeniu iednego z gości. 


Na miejsce awantury przybył 
przodownik policii Działoń, oraz 


post. Kocot i Sadłowski. Widzac po 
liciantów. złodzieje rzucili się na 
nich. 

usiłując ich rozbroić. 
Mimo użycia pałek sumowvch, poli 
cfancj zosta!i przez oprvszków dot- 


cota. Cios bvł tak silny, że post. Ko- 
cot unadł na ziemie. zalewane sę 
krwia wskutek krwotoku płucneso. 

Wkrótce policiantom nadeszła 
namoc. to też aresztowano 6 osób. 
Oko!n To osób. które brałv udział w 
napadzie ną nolicjatów. zbiegło, 

Rannvch $osterunkowych prze- 
wieziono do szpitala. 


Fałszywą wódkę monovolową 
fakrykowano wpobliżu Warszawy. 


Z Grodziska donoszą: 

Od szeiczu miesięcy w Grodzisku i innych 
miejscowościach powiatu Błońskiego zauważo- 
no. że w handlu znajduje się fałszywa wódka 
monopolowa. różniąca się w smaku, jak i zapa 
chu od oryginalnej. 


Organa kontroli skarbowej roztoczyły bacz-lŚwiadczy że 


ną uwagę wykrycia źródła, z którego niesu- 
mienni kupcy czerpali pódrabianą wódkę. 


Po dłuższych obserwacjach insp. kontroli! 
skarbowej, p Królikowski komiszare pp. Sie-. 
maszkiewicz i Kozłowski wkroczyli de lokalu | 
znajdującego się na terenie jednel z fabryk wi 
Grodzisku | zastali w nim ieszęze ciepły ko- 
ciot oraz 


precyzyjne aparaty | 


wykonane | urządzone według ostatnich wyba. | 
zań techniki, przy pomocy których odkażano | 
spirytus do pa!enła t. zw. .denaturat*. | 


W czasie dalszych poszukiwań znaleziono 


Dworcu Południowym 


OEDENRODE T TOO KIT OSE EET RESOURCE ZST BRUTTO OO YE IT R TOTO A SORTI EE 


DR, ZIOĄŃĄKROW$SKI 
UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Od 8—8,30, 24 | $—0 wiecz, 
w niedzielę od 10 do 1 po poł. 
DLA PAŃ ODDZIELNA POCYEKALNIA, 
Dia niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. med. 


Aiia d skórne, wenoryctne 


moczopłciewe. 
Cegielniana 15 tel. 149 07 
Przyjmuje od godziny 3-wj do llsej | od oj do Bes 
w aiedzielje ' iwięta od godziny 7-0 do t-e: 
Dla ałozamożaych ceny lecznic, 


Dr med. 


He KLĄCZĄOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel. 213-66. 


Przyjmuje codziennie oc W do 13 I od $ do s po pol 
Or. me: » 


ST. PRAPORT 
GiNER ULOG » UROLOG 
Choroby kobiece : dróg moczsowyehk 
mirari Aeh A się 
na ul. Gdańską 93 tel. 208-95 
prsy,maje od 4 — 7 po poł. 


Czas nrzviazdu sdz. 1.30 cena zł, 4. 


w naczyniach 96 litrów odkażonego już spiry- 
tusu o 94 proc. mocy. 


Ustalono. że tą przeróbką denaturatu trudni 
| się dwaj pracownicy. 


Samo urządzenie fabryki, zaopatrzone w ko 
sztowne i precyzyjne aparaty | przyrządy 
„laboratorium to istniało Mż 
czas dłuższy. 


| BEEEZEANE REEE 


Komun'kacja Autobusowa 


ŁOD.-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju własnego 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 144. Odjazd co gudzinę, po- 
cząwszy od godz. 8-ej rano do 21-ej wiecz, 
Dojazd tramwajami Nr | 1 6. 


Woda gorzka „Franciszka - Józefa“ — wy- 
próbowany środek przy zaburzeniach wą. 
troby. 


TESERO ERE E ZET Z" EA OO RCT Z A OPOYA TZT ZAK OB O RETE E URO "A 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁUDz>"PIOTRKOW. 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde pelnej 
odzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u'. Wólczańskiej 


232 przy 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leitarzy specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 11—12 
1 3—9 przyjmuje kobieta lekarz w nle- 
dzielę i święta od 8--2 po poł. 
teczenie chorób 


wanerycznych i skórnych 


PORADA 3.— zł. 
DR, HELLER 


horoby wkórne. weneryczne | moczopłciowe. 
przeorowadz:! się na ul. 
Tauguita 8. tel 179.89 


Hrayjmuje $—1] repo ea 4 co 8 więcz. 
iedz. święta od 11—2 pp. 


Ur. med. 


He KRAU$S$KOBPE 


akuszorja I choroby kobieca 
powrócił 
ZGIERSKA 15 Tel. 113-47 
Przytmuje od 4 do 7 wieez. 


MATURZYSTKA przyjmie lekcje 
u dziewczynki, lub chłopca, od 3—06 
Wólczańska 167 m. 51. or. of. II p. 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Genewie pomimo zakazu zbierania 
się na ulicach, sytuacja była wczoraj niewy- 


ma. 

Wczoraj koło godziny 20-ej około stu ma 
nifestantów, śpiewając międzynarodówkę, Sta* 
rafo się rozpocząć bratanie z żołnierzami. Żoł- 
nierze, na których tłum napierał, skierowali na 
maniiestantów sikawki pożarne. Wobec oporu 


manifestujących, aresztowano szereg osób. 


Spokój został całkowicie przywrócony. Strażk 
zakończył się — Władze kantonu 
postanowiły zwolnić w naihliż- 


generalny 
zenewskiego 
szych dniach zmobilizowanych ostatnio mili- 
cjantów. 

(—) Dokonano szeregu rewizyj u znanych przy 


wódców komunistycznych. Aresztowano 12 o 


sób, 

(=) Kanclerz Papen rozpoczął w niedzie'ę 
rozmowy z przywódcami partyjnymi dłuższą 
konferencje odbył z Hugenbergiem jako prze- 
wodniczącym stronnictwa niemiecko - narodo- 
wych. Dalsze rozmowy odbyć się mają po Dc- 
wrocie kanclerza z wizyty w Dreznie, 


Rokowania odbywać się będą przedewszyst- 


kiem z centrum i bawarską partją ludową. Pra- 


sa poniedziałkowa przygotowuje opinię do ne- 


gatywrego rezultatu tvch rozmów. W dalszym 
ciagu pojawiają 


Przeciwko tym planom. według informacyj pra- 

sy wystap'ć mają premierzy rzadów krajowych 

odwołniac ste do prezydenta Hindenburga. 
(—) Sąd Apelacvjny zmniejszy? Drożyńskie- 


mu, zabójcy Igi Korczyńskie karę z 8 na 6 lat 


więzienia 

(—) Prezydent 
wczoraj o godz'nie 
zimierza Bartla, któremu wręczył odznałd 
Biełeco. 

(—) Wojewoda twowski. Rożniecki. przyjął 
w godzinach popołudniowych rektorów wszyst- 
kich tutejszych uczelni którzy wyrazili mu 
swe ubolewanie w związku z wczorajszemi zaj- 
ściamł 

(—) Wczoraj odbył się w lokalu Związku 
Majstrów Fabrycznych w Łodzi, przy ulicy Że* 
romskiego 74/76, ogólnokrajowy zjazd delega- 
tów. 

Obrady miały charakter poufny. Tematem 
ich były w pierwszym rzędzie sprawy finanso 
we, pozatem — sprawy organizacyjne | zawodo” 
We. 

(—) Wkłady oszczędnościowe w bankach i 
Kasach Oszczędności oprocentowane zostaną w 
sposób następujący: wkłady w złotych płat- 
ne a vista 4 i ćwierć — 4 | pół proc., za wy” 
powiedzeniem jednomiesięcznem — 5 i ćwierć 
proc.. za wypowiedzeniem trzymiesięcznem — 
6 proc., za wypowiedzeniem G-miesięcznem — 
7 proc. , 

Natomiast za wkłady w dolarach opro- 
centowanie wynosić będzie: płatne a vista od 
2 do 2 i pół proc. za wypowiedzeniem jedno- 


Rzeczypospolitej 
13-ej b. premiera oror TE 
r 


sie pogłoski o możliwości roz- 
wiązania Reichstagu i oktrajowaniu konstytuch. 


przyfał | rozległ się złowieszczy trzask ¿į w chwilę 


CAGE REG mi "RT 
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Unieruchomienie czy redukcja 
w zakładach przemysłowych Scheiblera i Grohmana? 


+ Łódź, 14 listopada. W związku z krą |nie głównem zagadnieniem, które absorbu. 
żącemi pogłoskami o zmianach w zarządzie | je w pierwszym rzędzie dyrekcję i zarząd. 
Zakładów Zjednoczonych  Scheibłerą i Niestety, dotąd w sytuacji tej 
Grohmana — dowiadujemy się, że wiado- nie się nie zmieniło. 
mości te są w tej chwili nietylko przedwcze | Wymówienia robotników —- obowią.nią da 
me, ale nawet nieaktualne. lej i jak dotąd nie się nie wydarzyło takie 
Jedyna kwestja, która w obecnej chwi |go, co mogłoby je cofnąć, 
lî interesuje firmę to Ponieważ zarząd Zakładów czyni stara- 
sprawa unieruchomienia zakładów nia w kierunku nieprzerywania pracy — 
z powodu zupełnego braku zamówień Ro |każdy dzień może przynieść zwro w tej 
katnikom przecież z tego powodu wymówio |-prawie, umożliwiający cofnięcie robotni. 
no i kwestja produkcji fabryki jest obec | kom wymówienia. 


zma G 


Sufit runął na matkę z dzieckiem. 


Pokaleczone ofiary opatrzył lekarz. 


Łódź, dnia 14 listopada, W dniu dzi. | Chorych zajął się opatrzeniem obu ofiar 
siejszym o godzinie 9-ej rano pogotowie | wypadku. 
Kasy Chorych zaalarmowane zostało te- Jak się dowiadujemy w ostatniej chw} 
iefonicznie o wypadku pokaleczenia dwoj. |li rannych zostało kilku osób. 
ga osób, wskutek runięcia sufitu, w do- Poza Klimczakową i 3.letnim Czesławem 
mu przy ulicy Głównej Nr. 60. Klimczakiem, którego ze złamaną nogą 
Auto rm domu zajmowała miesz | przewieziono do szpitala, w mieszkaniu 
kanie rodzina Klimczaków, Dziś rano | Klimczaków zmajdowuło się kilku zajo- 


mych Wszyscy zostali lżej poranieni. 


potem sufit runął na głowy domowników. Klimczakowie zajmowali “ mieszkanie 
Znajdująca się w mieszkaniu Klimczako. | w jednopiętrowym budynku o dachu po 
wa wraz z dzieckiem nylon 

została przygniecfona, Dzisiaj rano usiłowali ont przestawić 
Jęki rannych usłyszeli sasiedzi. PośŚpie. j szafę. O nią 
szyli oni z pomocą i matkę wraz z dziec- opierał się dach. 
kiem wvdobyli z pod gruzów, Po nsnnięciu szafy, sufit wraz x dachem 


Przybyły w chwilę później lekarz Kasy | runął. 


Dałszy ciąg procesu P.P.S.-Lewicy. 
Przesłuchanie świadków z poza Łodzi. 


Łódź, 14.11, Dzisiejszy, szósty  zkolei 
dzień procesu przeciwko przywódcom P.P.S— 
lewicy — rozpoczął się pod znakiem dalszego 
badania świadków oskarżenia, 

Obrady sędzia — przewoniczący  Ilinjcz o- 
tworzył o godzinie 9.80. Ława obrońców jest w 


Niektórzy z nich 
cytują fragmenty przemówień, 


jakie notowali. Są to agresywne wystąpienia 
przeciwko państwu. 


Według zeznań  funkcjonarjuszów policji 


komplecie. 


miesięcznem — 4 proc. za wypowiedzeniem 4- 
miesięcznem 5 proc.. wreszcie za wypowiedze- 
niem 6-niesięcznemn — 6 proc. rocznie- 
Książeczki oszczędnościowe będą oprocen* 
towane przy wkładach w złotych na — 5 pro- 
cent. przy wkładach w dolarach na 5 proc. 
ksiażeczki PKO będą miały oprocentowanie 5 
proc. 


Pierwsj świadkowie, którzy dziś zeznają nic 
już nowego do procesu nie wnoszą. 

Są to przeważnie funkcjonarjusze 
śledczej, którzy przy otworze 


polej; 
wentylacyjnym 
s.ę 


obserwowali cały kongres i przysłuchiwali 
obradom. 


ŻYCIE PARJANIC. 


200 złotych grzywny za 2 kieliszki wódki. 


Pabjanice, 14,11, Marjanna Kubasjewicz — | szczętnie niedawno największy w Polsce młyn 
właścicielka sklepu spożywczego we wsi Rydzy |o napędzie  «lektrycznym p. m „Pabjanickie 
ny gm. Widzew pow. łaskiego, pragnąc powięk | Młyny I Łuszczarrnie — Spójnia”, w polowie 
szyć swoje dochody, uprawiała nielegalny grudnia r. b, ma być całkowicie 

wyszynk wódki. ukończony | uruchomiony. 

Do sklepu Kubasiewiczowej przyszli dwaj Przy odbudowie młyna pracuje od kilku 

znanj notoryczni pijacy — mieszkańcy sąs,ed- miesięcy około 200 robotników Przy montowa- 
niej wioski Habt i Kwast, którzy zażądali od niu maszyn. sprowadzonych z zagranicy, pra- 
Kubasjewiczowej wódki. Ponieważ byli oni już | via monterzy szwajcarscy. 
w stanie podchmielonym — właścicielka skle" 
pu odmówiła jm sprzedania alkoholu. Na u- 
silne ich naleganja zgodziła się wkońcu i nala- 
ta pijakóm 2 kieliszki wódki, którą skwąplwie 
wypili. Pijany Habt i Kwast, mszcząc się za 
to, że Kubasiewiczowa nje chciała im sprzedać 
wódki w iloścj przez nich żądanej, dali znać 
władzom skarbowym, że Kubasiewiczowa sprze 
daje wódkę nielegalnie. 

Sprawa powyższa znalazła się w tych 
dniach na wokandzie Sądu Grodzkiego w Pa- 
bianicach, który nie dając wiary wykrętnym 
zeznaniom oskarżonej, skazał ją za potajemny | 
wyszynk napojami alkohołowemi na szkodę dla | 
Skarbu Państwa. na 

200 złotych grzywny 
z zamianą wrazie nieściagalności na 10 dni a” 
resztu. 


Z chwilą uruchomienia młyna, znajdzte pra- 
ce około 30U robotników. 


Nie pijcie 
surowej wody! 


Łódź, 14.11. W dniu wczorajszym, w go- 
dzinach popołudniowych w podwórzu przy uli- 
cy Wólczańskiej 280 w czasie bójki zostali dot- 
kliwie poturbowani 21-letnia Aniela  Pietrzy- 
kowska, krawcowa, oraz jej ojciec 62-letni 
Stefan Pietrzykowski. Wymienjonym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

8 - © 

W domu przy ulicy , Goplańskiej 8, po” 

kłuta nożem odniosła trzy rany ramienia 42-let- 


ODBUDOWA SPATONEGO MŁYNA 
„SPÓJNI*. 


15 grudnia nastąpić ma uruchomienie. 


Pabianice, dnia 14 listopada. Spalony gdo: 


DOKTÓR 
HM. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne $  moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. 6 — 10, 13 — 2 b —'£ wiecz. 
Wmiedziele i święta od 9 de 11 rano, 


DOKTÓR 


ZANE 
R E € H E R H. RÓ 424 E 


horoby skórne. weneryczne | moczopłciowe lei 
Południową 28, tel. 201-93 Choroby: ken p redre > 


Przyjmułe od 8—11 raso ! od 5—8 wiecz, w nie Przyjmuje od 8 1U rsno | 5—8 po m 


dziele * święta od 9—!| 
DOKTÓR 
KLINGER 


DR. MED. 
Speaj. chor. wenerycznych, skórnych 


NIEWIAŻSKI 
i wiosów (perady seksualne), 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

horuby skórne, weneryczne i  moczopłciowe ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 

przyjmuje od 8 do Li 1 od b do 9 pp. W niedziele | Przyśmuje od 9 do li 1 od 6 do $ wiecz w niedziele 
1 święta od 10 do 12 w poł. 


święta od B-—-1 pp. Qila pań oddzielna poczakalnia 
EEN 2 M m A M M : . 1 MK A A: I | z c z 


Dr. med. 


LE NITECĘI 


eboroby skórze, wenery ezne 
i moezopic.owe, 
NAWRU1L 12, te. 213-18 
Przyjmuje od 3% -10 rano | od 4—8 micz, 
w niedzicie > święta od 9 do 12 w poł. 


DOKTÓR 


DOKTÓR 


M WOŁKOWYSĘI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 


Specialista chorób akórnych, 
woenerycznych i moczopiciewych. 
Przyjmuje od gods. 8 do 2 i od 5 do 8. w miedzielę 
1 fwięta od godz, Saj do Leb 


Dr med. 
b BERLIN 
akuszer- ginekolog 
mieszka obecnie ul. Karola 8 


telefon 224-52 
Godz. przyjęć od B do 8 wicca. 


pierwszy dzjeń kongresu poświęcony był powi* 
taniom, sprawozdaniu z działalności i wyboru 
nowych władz, drugim dniu kongresu zaś wy 
głoszono szereg antypaństwowych referatów, 
przyczem opracowane zostały rezolucje, które 
godziły w ustrój państwa | sporządzone były w 
porozumieniu z partją komunistyczną. 


Świadkowie Nowaczyk, i Bajer nie nowega 
do sprawy nie wnłeśli: Dalej sąd przystąpił do 
przesłuchiwania świadków sprowadzonych a 
poza Łodzi, 


_ Kolejno przybywać będą om z Pabjantc z 
Zagłębia, Śląska. Krakowa, Poznania ł t, d 


Ci zamiejscowi świadkowie oskarżenia — to 
ludzie, którzy wprawdzie byli członkami P. P. 
S. lewicy, ale nie przypuszczali, aby partła do 
której mależą działała w porozumieniu z komuni: 
stami. 

Są tacy. którzy w porę zorientowali się | 
wycofali, mni zaś widząc w  P.P.S.-iewicy 
swój związek zawodowy, nie widziek potrzeby 
wystąpienia. Lepsi z obserwatorów — dostar- 
czają nowego materjału sądowi, mówiąc o kon- 
szachtach przywódców P. P. S. — lewicy 1 
komuną. 

Jutro w dalszym ciągu przesłuchiwani bę 
dą śwtadkowie oskarżenia z prowincji, 


SEN EBY NUE D N S ZARAZY Z ONI TEZ ZPO TOJA RO O RNE 


Trzy rany właścicielki domu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


nia Marja Falkowska, współwłaścicielka wy” 
mienjonego domu. Lekarz pogotowia ratunko- 
wego udzielił poszkodowanej pierwszej pomo“ 
cy. 
$ . + 

Na ulicy Wolborskiej usiłował pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy jodyny 
42-letni Artur Pilar, niewiadomego miejsca za” 
mieszkania. Desperatowi udzielił pomocy lekars 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 


Dr, Med, 


Me GLAZER 


Cheroby skórne i wenerycne 


zielona 6, tel. 185-49 


Prayrmuje ed 12 — 2! ed ) — R,30 wines. 


NIE PREZERWATYWY |! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rze: 
komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
jak majenergiczniej odrzucać. 


iedynie a uazwą p OLLA“ 


i tą 
merką 


na każdej 
kopercie. 


SPRZEDAM dom drewniany z ogro" 
dem. Wiadomość: ul, Błońska, nr. 13, 
u gospodarza, 
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Teheran w listopadzie. | towych. Perscy studenci kształcą się w | 


Cudzoziemca, , legiem, wypadków ma- 
gnanego do Persji, uderza, że kursują tu- 
taj stale najróżaorodniejsze pieniędze 

wszystkich państw świata, 
rietylko w kantorach wymiany, lecz jako 
monety obiegowe, przyczem banknotów 
nie widzi się prawie wcale, s powodu bra 
kn zaufania Persów do papierowych pienię 
dzy. 

Padini jeszcze Istniał w Persji p 
rytet srebra, czyli wartość pieniądza ob 
czała się według wartości srebra. Prócz 
tego istniały również monety złote, o war 
tofńcf ustalonej w stosunkn do srebra, uży 
wane dla wygody w niektórych miastach. 

Jednakże monetą wymienną pozostaje 
srebro, a złoto przyjmują tylko kantory 
wymiany, robiąc na tem bardzo korzystne 
fnteresa, 


W dawniejszych czasach niemal każde 


miasto 

miało własną menntcę, 
a monety jej s trudnością znajdowały zbyt 
w innych mfastach. 

Dopiero w r. 1889 rząd perski udzieli? 
pierwszej koncesji na otwarcie banku Niem 
ouwi Reuterowi, który otworzył centralę 
kanku w Teheranie i Alje w innych m®s- 
tach. 

Wkrótce otwarto jeszcze inne instytucje 
Eankowe, głównie dla sagwarantowania ih- 
teresów Anglji | Rosji — krajów walosą- 
sych stale © główne wpływy w Persji. 
Z walki tej skorzystał w odpowiednim mo 
mencie rząd perki, obejmując wyłączne 
prawo wydawania banknotów, a w r. 1921 
— rosyjski bank, jako dział własnego mini 
sterstwa skarbu. 

W z 1928 powstał państwowy bank per 
skt, pod francuską nazwą Banqua Natio 
male, ale pod sarsądem Niemea.  Ustano- 
wiono również owg walutę — słoty rial, 
przyczam 20 rialów równa jednemu 
w przybliżeniu | angielskie 


„pachloswe*, 

mu funtowi, 

Wobeę istniejących jeme w Persji 
yeznych* nawy 


Pe uwolnieniu dẹ od kdsrujęcych ię 
minacji armji | żamdarmecji eamierza prry« 
stąpić do utworzenia własnej (loty handlo 
wej | wojennej. 

Dla ochrony południowego wybrzeża 
Porafi na długości 1800 kilometrów zamó 
włone okręty we włoskich stoczniach okrę 


STRESZCZENIE POCZĄTKU, 

W pensjonacie mare panny Mesureuz w ot- 
chej uliczce paryskiej zamieszkał pmigranci 
rosyjscy s ezolerem (poprzednio  lcekurzemn' 
Szuwałowem se csalo. 

Mieszkała tam wś Natala Borysowna ze 
Swoja piękną | mieprzystępną siostra keleną. | 
dziennikara Aleksy Dmstrycz se swoim ciężko 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra ro- 
tyjskiego urządził emigrant książę ledot Asz- 
kellam ecztę Pod wpływem chwilowych na- 
strojów Meiena a iltości ogłosiła zaręczyny z 
Wasia. Książę Aazkeliań po stracie wszyst- 
kich pieniędzy wstąpił do trupy kaukaskich 
dźizków | zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensjonatu 

Książę Fedor na czele kozaków dokazywal 
uudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowt. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny, któ- 
ra mu uległa bea oporu. 

Helena wyprowadziła się do niego do hote- 
lu. . 

Podczas ćwiczeń Fedor uieg! złamaniu nor! 

Hecena zawiozła Fedora do kliniki prywat- 
mei. gdzie jej sostra Natalja była pielęzniar- 

ką 

Okazało się jednak, że Fedor niema pienię- 
dry na opłacenie drogiej kliniki, Helena mu- 
stała się o nie postarać, 

Sprzedała się do Jednego z barów, a otrzy- 
maną zaliczką zapłaciła klmikę. 


Tei soboty. kiedy dzięki pieniądzom. 
jakie jej wypłacił właściciel „Samo- 
waru“ Helena mogła zapłacić rachur 
nek Fedora. Aleksy Dmitrvcz wypił 
więcej niż zwykle i. dokończvwszy pra 


J Koe? 


Książęce | Noce 


europejskich szkołael: marynarki, 
Jakkolwiek sewnętrzną strona gmuchu 

banku perskiego nosi cechy europejskie, 

niektóre procedury bankowe zachować mu 


sfały 

charakter wschodni, 
Wpłata pfeniędzy przez perskiego klienta 
nprs. odbywa się w sporób wysoce oryginal 
ny. Urzęłlnik „po tureckn" siada ua 
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dywanie, mając przed sobą głębokie naczy 
[nie z metalu i przyrząd dla badanta dźwię 
ku pieniędzy, Klient w takiejże pozie sia 
du naprzeciwko urzędnika i z drugiego głę 
bokiego naczynia kolejno wyjmuje monety, 
rznesjąc je na przyrząd eksperymentnlny, 
a którego staczają ię do misy urzędnika. 
O tem, że podobna procedura jest kwestją 
dlngotrwałą, wspominać już nfe trzeba. 
B. 


Triumfalny Aoki wycieki ego lotnika. 


Tłumy powitały nad Jesíiorem Bodeńskiem lotuika Gronaua, post 9% japan 


hydroplsnie pe udanym locie dookoła kuli si 


Nieszczęśliwa miłość tancerki. 


Wolała śmierć 


Bensacyfny dramat rozegrał się 
we francuskiem mieście Bordeaux. 
Bohaterami tego dramatu bvl! mło- 
da tancerka z dancingu, Małgorzata 
Front i jej wielbiciel, zs-letni urzę- 
dnik kolejowy lulian Danree. 

Młody urzędnik utrzymywał od 

zego czasu stosunck miłosny z 
tancerką, mieszkajacą w hotelu. Nie 
dawno Danrce oświadczył _tancerce, 

że zrywa z nia, 
ponieważ chce się ożenić, Tancerka 
przejęła sie tą wi ładomością bardzo 
głęboko I postanowiła sie zemścić. 
negda| tancerka I Danree spot- 
kali sie na jednym z placów w Bor- 


nił rozstanie, 


doaux. Tancerka miała zwrócić urzę 
dnikowi kilka przedmiotów, które 
do niego należały. Między kochan- 
kami n 
wybuchła sprzeczka, 
Potem oboje udali się do mieszkania 
Juliana Danree, Kiedy Danrce spał, 
tancerka strzeliłą do niemo w czasie 
snu z rewolweru, raniąc go w głowę. 
Sadzac, że go zabiła, strzeliła następ 
nie do siebie I poniosła śmierć na 
miejscu. Denreego przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala. W torebce 
tancerki znaleziono list, w którym 
oświad cza, że zabłje Danreego, a po 
tem siebie. 


Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych 


m płeosiowy 
Ay, 5 EAE Ae O SpA, 
ce zamiasi zająć swoje micjsce przy 
Wasi, podszedi do okna. Jakiś głos 
wewnętrzny mówił mu, że tego dnia 
wyschnięte drzewo da znak życia, i 
mie chcial przeoczyć tej chwili, kiedy 
pierwszy listek rozwinie się z pączka. 

Od godziny stał już tak bez ruchu 
gdy w tem zapukano do drzwi. Aleksy 
idmitrycz był tak pewny że mogła byc 
tylko panna Mesureux, że nie odpowie-| 
dział nawet na pukanie i odwrócił się | 
słysząc kobiece kroki w pokoju. Lecz| 
nagle rozległ się okropny krzyk Wasi, 
— okrzyk zgrozy i szaleństwa. 


— Ojcze! Ojcze! — wołał Wasia. 
— To ona! 
Instynktownym ruchem  zagrodził| 


Aleksy Dmitrycz dostęp do łóżka sy- 
na. tłelena cofnęła się aż do drzwi i 
przerażona i blada patrzyła na dwóch) 
mężczyzn. Uijęli się za ręce, drżąc ze 
wzruszeńia, a biła od nich taka moc 
nienawiści I cierpienia, że Helena nie 
próbowała” walczyć. 

Wargi Jei poruszvły się, ale nie mo- 
gła wymówić ani słowa. 


— Niech sobie idzie! Niech sobie 
:dzie! — wołał Wasia. — Ona chce mi| 
jeszcze coś ziecgo zrobić! Nie miala] 


prawa... 

Ucichł zabrakło mu tchu. 
Dmitrycz puścił jego rękę i 
do młodej kobiety. 

— Słyszała pani? — rzekł głucho. | 

Ponclinął ją do korvtarza. zamknąłj 


Aleksy 
podszedł 


drzwi na klucz i powrócił na swoje 
miejsce przy oknie. 
Kiedy Helena przechodziła obok 


uprzedziwszy Natalji 
wdy nie czuła się tak żałośnie swobod- 
a. 
Wasia oswobodził ią od Fedora. 


zobowiązań 


tara panna szepnęła: 
— To juź koniec! och mój Boże... 
Oparła się o jakiś mebel, żeby po” 
wstrzymać drżenie. A przecież często| 


widywała konie w czarnych calunach | 
przed bramą swego pensjonatu; 
iedrak nie zajeżdżały po zmarłego tak 
młodo. 


nigdy 


Panna Mesureux omyliła się tylko ^ 


kilka godziń. 


Tego samego dnia Helena ośwład-- 


czyła Fedorowi, że wszystko jest ure- 
xulowane do końca jego kuracji, I 
więcej jej nie zobaczy. 


że 


— Nie mam nic do powiedzenia, — 


odpowiedział książę: — ale proszę pa” 
imiętać że pieniądze, 
wiek będę miał, 


akie kiedykol- 
i rece moje — należą 
Na całe życie. 

opuściła klinikę nie 
Borysowity. Ni- 


do pami 
Nie słuchała go, 


Fedor uwolni ją od Was. Teraz 


Żadnych więcej więzów, ‘żadnych 
w stosunku do kogokol- 


i nawet — do siebie samej. 


ZĘŚĆ DRUGA. 
PIGAL, 
L 
którzy oddawali się bezczynno+ 


smutkowi lub poprostu 
błąkając się w 


wiek 


Ci 
sci, rozpuście, 
ponurym nastrojom. 
smutnem świetle latarń Montmartre u, 
ci którzy polubili tą jedyną w swoim 
rodzaju dzielnicę. jaką tworzą ulice Pi- 
gale. Fontaine i Douai. dzielnicę pełną 
pijanych Amerykanów, murzvrnów gra- 
jucy vch na saksofonach Argentyńczv- 
<ów popisującveh się swym tangiem 
dziewczyn niezbyt okrzesanych. sutene 
rów w smokingach kwiaciarek szofe- 
tów i żebraków, — dzielnicę przesiak- 


Dziwny ay aid w kajucie k kapi itana. 


Błagalna prośba oiu be gościa. 


Angielscy badacze zjawisk metapsy- 
chicznych są poruszeni do . żywego 
tajemniczym wypadkiem, jaki- zdarzył 
się przed kilku dniami na parowcu 
„Georgja“. 

Na podstawie raportu kapitana tego 
parowca oraz rozbitków przezeń urato- 
wanych, niezwykły ten wypadek przed 
stawia się następująco: 

Kilka dni temu, ostatniej nocy 
przed przybyciem do Angli parowca 
„Georgji», pogoda na Atlantyku 

panowała fata;na, 

Kapitan statku Andrew. znajdował 
się sam w kabinie map | przyrządów 
gdy drzwi kabiny otworzyły się Sze- 
roko I stanął w nich dziwny człowiek 
Ubrany był w ceratowy płaszcz, z któ 
rego strumieniami spływała woda. 

Niesamowity gość, ciężko oddycha- 
jąc, powiedział: 

— Kapitanie... na miłość Boską. 
niech pan w ciągu trzech godzin... zmie 
m kurs... w następującym kierunku... 

Tu podszedł do mapy i pokazał kle- 
runek, 

jaki ma obrać okręt. 


Nie czekając na odpowiedź kapitana, 
wyjęczał jeszcze: 

— Zaklinam na wszystkie świętości 
niech pan zmieni kurs. 

Zanim kapitan Andrew zdążył coś 
powiedzieć. gość wyszedł. 

Kapitan Andrew wybiegł za nim. 
ale już go nie było. 

Co dziwniejsze nikt z załogi nie 
spostrzeg! tajemniczego nieznajomego. 
Kapitan zaczął przypuszczać. że się 
zdrzemnął | mia? taki dziwny sen, ale 
na mapie widniał jeszcze ślad paznog- 
cia, którym gość  zakreślił kierunek 
zmiany kursu. 


Cóż było robić? Zmienić kurs? Jak 
że wytłumaczy się towarzystwu okrę< | 
towemu z tego nagłego kaprysu? 

Ale niepokój szarpał go. straszliwie. 
Wciaż widział przed sobą. błagalne 
spojrzenie oczu nieznajomego i słyszał 
iego drżący, przerywany głos: „Na mi- 
tość Boską, niech pan zmieni kurs». 

Kapitan 


zmienił kurs. 4 

I oto. po dwu godzinach nirzał na 
falach coś ciemnego. Gdy znłżyli się da ` 
tego przedmiotu okazało się że to szą: 
'upa z rozbitkami. Była to łódź ratun- 
kowa z pasażerami rozbitego okrętu. 
Od wielu dni miotani przez fale. głodni 
i wyczerpani napróżno wyYczekiwalł fa- 
kierokolwiek zbawienia, przekonani, że 
śmierć ich nie minie. 

Kapitan Andrew zabrał nieszeżeśliei 
wych na pokład swego parowca. Jak 
głęboko wstrząsnęło go to, że pierw- 
szym. rozbitkiem, jaki wszedł na jego o- 
kręt, był ten sam tajemniczy gość, któ- 
ry odwiedził ro w kajucie. 

Cóż się okazało? 1 | 

Gdy nieszczęśliwi stracił już cal- 
kiem nadzieję ratunku. jeden tylko po 
śród nich młody Anglik, nazwiskiem 
Scott, uparcie powtarzał, że ratunek 
jest w drodze i że nieopodal znajduje 
się okręt angielski, który gdyby zmie- 
mł kurs, zdążyłby jeszcze na czas... 

Gdy siły opuściły już, wszystkich, 
Scott wpadł w omdlenie, a ..Oćknąwszy 
się z niego. oświadczył towarzyszom | 
niedoli, że we śnie } 

był w kajucie kapitana f 
i błagał o pomoc. | 

Wyjaśnieniem tego dziwnego zławł- 
ska, którę trzeźwo myślącvm wydaje 
się całkiem nieprawdopodobne. zajmtt= 
łą się obecnie psychologowie angiel- 
scy. 


SŁOMKI SMIERCI. 


Ostatnie l 


Francots Montel | jego ukochana 
Alice Duchet popełnili razem samo- 
bóistwo. Działo sle to w mieszkaniu 
Montela w Ljonie. Młodzi postano- 
wili z rozmaitych powodów pozba- 
wić się życia. Chodziło tylko o to, 

kto ma kogo zabić. 

Ostatniej nocy, po napisaniu I- 
stów do rodziny, w których donosi- 
li o swym zamiarze, urządzili oni 


osowanie, 


mezwykłą loterię. 

Wzieli dwie słomki, jedną Erös 
ką, drugą dłuższą | zaczęli ciaznąć 
losy. Ten kto wyciagnie krótszą 
słomkę, bedzie strzelał, 

Wygrał Montel: 

Posłuchał losu. Celnym wystrzm. 
łem z rewolweru zabił przyjactółkgu 
a potem siebie, 


——— 


Fabrykant zastrzelił żonę. 


1 jegidka zaryglowanego mieszkania. 


W Barmolet pod Paryżem roze- 
grała się zagadkowa tragedja mał- 
żeńska w domu znanego właściciela 
fabryki wyrobów metalowvch, Hen- 
ryka Pensiere, Kledy rano robotnicy 
zastali fabrykę zamknieta, udali sie 
do mieszkania fabrykanta, Mieszka- 
nie było również zaryglowane. 
Kiedv otworzono drzwi, znaleziono 


zwłoki fabrykanta, leżące w a | 


rzu. W kuchni leżały zwłoki jego 


(panny Mesureux, była tak blada, że|niętą wonią benzyny, perfum, szminki, 
i potajenmie sprzedawanych 
ków; — ci którzy lubili się przypatry 


narkoty= 


wać na placu Pigalle drgającym, mi-- 


gotliwym, oślepiającym., czarującym | 


złuduym jak chwila rozkoszy  rekla- 
mom świetlnym; którzy wmieszali się 
w tę ciżbę, stającą do pracy wówczas, 
gdy wszyscy udają się na spoczynek Í 
udającej się na spoczynek, gdy wszy- 
scy stają do pracy. którzy brnęli w tę 
ciżbę rozbisteryzowaną, perwersyfnią 
a naiwną, wyrzuconą poza nawias spo- 
łeczeńistwa i stanowiącą jedynie towar 
na sprzedaż dla łaknących wszelakich 
rozkoszy: cı pamiętają niezliczoną ilość 
nocnych restauracyj rosyjskich nagro- 
madzonych na przestrzeni kilku metrów | 
kwadratowych tej zatrutej dzielnicy. 
Te zakłady wyrastały i mnożyły 
się, jak trujące kwiaty. Były wszelkich 
rozmiarów: od wielkich trzypiętrowych | 
przybytków płatnej rozkoszy aż do ma- | 
lutkich dziur na dwanaście stolików. W 
jednych. gdzie panował półmrok. upi- 
jano się wedle obrządku, w ciszy, pi- 
jąc z ciężkich, srebrnych kruż z cza- 
sów Katarzyny; w innych brzmiała 
bez konca muzyką, śpiew i dzikie tań- 
te. Niektóre były wyłożone wschodnie- 
mi dywanami o pstrych barwach, 
inne pomalowane na zielony kolor. 
Na każdym kroku można się było 
natknąc na kozaków, stojących na „stra 
ży przed wejściem do tych lokali. Śpie- 
wacy i tancerze wychodzili podczas 
antraktów 2 odkrytemi głowami wcho- 
dzili do barów i do kawiarni. Spoty- 
kali się tam z ludźmi o ogorzałych twa 
rzach w obcisłych kaftanach z aksa- 
mitu i jedwabiu. Kobiety o kredowo 
białej cerze i iasnvch oczach. odziane 
w krzyczące łachmany. śmiały się i 
płakały bez powodu. Książęta naiczyst- 
szej krwi pili za panbrat z dawniejszy” 
mi koniokradami. 
Byli miedzy nimi ludzie. którzy ca- 
le ¿zis spędzili na skracaniu wloką- 


żony. fabryki | był w oldżamie, na- 
tomiast jego żona była ubrana. Przy 
puszczaja, że dramat rozegrał się w 
nocy, Fabrykant, który fuż leżał w. 
łóżku, wstał nagle, udał się do kach. | 
ni, gdzie znajdowała się jego żona, 
zastrzelił ja. a potem 

«opełnił samobójstwo, 
Śledztwo stwierdziło. że fabrykant 
cierpiał już od dłuższego czasu ną 
neurastenię i ewałtowne bóle głowy, | 


EROTI NIST RY TRZTZTK TTP TZYZ PY TAPE AOOTOTIE WA Z TO TRE TEE RETE ZPO OT I TTE G ZOZIOWTIWCTRAOWITKAZA 


cych się powoli godzin nocy tym, któ” í 
rzy za to płacili. Byli, jak skrzypce. na 
których grali, nie ucząc się nigdy, 
stworzeni na to by śpiewać i podobać 
się. Byli to cyganie z wielkich restau- 
racyj z Moskwy i z wysp Piotrogrodu 
których nurt emigracji wyrzucił ma 
bruk Paryża. 

Niektórzy z nich grał niegdyś dla 
cara dla wielkich książąt, dla Rasputi- 
na. Fortuny trwoniono, by słyszeć ich 
muzykę. Chociaż. na Montrmartrze ży- 
li o wiele nędzniej. byli-weseli, jeśli 
umieli za go pić. 

Ale inm, —- którzy. również nosili 
pudła ze skrzypcami lub gitarą I tak 
samo byli ubrani w kolorowe +. szmaty, 
zdradzali rezyywnację. i.przygnębienie — 
ich. rasowę twarze nosiły Ślady cięż- 
kich zmagań wewnętrznych, oczy mar" 
two patrzyły przed siebie, ¿` 

Tak poniewierani zgłodniali, poprze 
bierani. generałowie. gwardji, profesoro- 
wie, panie z arystokracji, prostytutki, 
aktorki z musu, sławne  cvxanki, l 
wytwarzali dzięki wybuchowości | 
szczerości swych natur. lub dzięki fał- 
szywemu kabotyństwu, tę atmosferę 
— wchłanianą przez: czułe pary, 0Sz0- 
łomione gwarem potokami światła 1 
szanipanem — łączącą w sobie dzikość, 
rozpacz 1  wzniosłość, wszystko, 
czem Rosja natchnęła śpiewv. tańce i 
serca swych -najnieszczęśliwszych dzie” 
ci, 

Wszy ję z „razem tworzyło dziw- 
ny jakiś klar którym każdy miał 
swoją temnita i tragiczną historię, 
K!an którego wszyscy członkowie zma- 
u się i zazdrościli sobie  wzalemnie 
zespoleni temi samemi obawami i tą 
samą pracą, zależni od ilości: wypitvch 
butelek szampana zajęci w tych sa | 
mych zakładach. których, nie opuszcza” | 
li aż do chwili, gdy na ulicach pojawia- | 
ją się ludzie, spieszą po. nocnym wy: 
poczynku do zdrowej pracy, ; 

| Be. n) 
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Władze sanitarne stolicy opiucowują no | Sprzeniewierzenia kilkuset złotvch | rzedu skarbowego. żadnej edeni porywa za siekierę í za | leżał w łóżku. Przygotowywał się do 


we przepisy o haadlu mlekiem ze względu 
| va szerzący się dur brzuszny. Nowe prze 
| pisy mają na oela podniesienie warunków 
| zdrowotnych, w jakich odbywa się handel 
mlekiem. Cłównie chodzi © handel domo 
| brążny mlekiem niewiadomego pachodze 
niu, stwierdzono bowiem, że mleko pocho 
| dzi z poza Warszawy 1 dowożone jest w 
| brudavch i źle przymykanych bańkach, a 
| wnato pochodzi niejednokrotnie z domostw, 
| w których stwierdzono przypadki duru brzu 
sznego. Handel domokrążny byłby w za 
' sadzie zaknzany i byłby dozwolony tylko 
tym 30 hom. które miałyby odpowiednie 
naczsnia i których obory znajdowałyby się 
| pod maki kontrolą władz sanitarnych. Pozo 
| stałe mleko dowożone do Warenwy mogło 
by być sprzedawane wyłącznie ma targo- 
wiskach. 

w 
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W teatrze Kameralnym w podziemiach 
gelerji Luxemburga złowiek z teką* 
mó świetną krencją Krala Adwentowicza 
grany będzie jeszcze tylko przez kilka dni, 
poczem ustępuje miejsca sensacyjnej sztu- 
ce Krystyny Winsłoe pod tyt, „Dziewczę 
fia w mundurkach“. Sztuka ta obiegła z 
| wielkiem powodzeniem szereg soen europej 
kich i została przerobione na ekran. 
w „Dziewczętach w mundurkach* występu 
je dwadzieścia kilka kobiet, reżyseruje Zo 
fja Modrzewska, dekoracje opracowuje 
 Zofja Węgierkowa. 

* kad |) 


W tych dniach obchodziło w stolicy ju- 
bileusz 25-lecta Stowarzyszenie restaurato 
rów warszawskich. 

* $ * 


| Komitet obywatelski pomocy społecz- 
| pej rozpoczyna akcję zaopatrzenia bezro- 
| boinych w ziemniaki na zimę. Z Wielko- 
| polski sprowadzonych będzie 150 wagonów 
| "emniaków, z których 47 jaż przybyło do 
| Warszawy. Ziemniaki s3 pierwszorzędnej 
je wyłącznie dla rodzin, wyklaczając ©0d 
przydziału bezrobotnych samotnych. 

a * 
W opracowania jest plan przeprowndze 
inia przewodu wodociągowego pod wiaduk- 
iem i mostem księria Ponfatowskiego. Prze 
wód ten potrzebny jest do mopatrenia w 
wodę Saskiej Kopy, terenów wystawowych. 
(Grochowa i Gorsiawla, Obecaia doprowa- 
dzanie wody odbywa się drogą okrężną 
przez most Kierbedzia, Po drodze woda 
pżoka w odsałęzłenia i miesrkańcy dztel- 
mie dziej położonych pozostają bez wody. 


Do wydziału przemysłowego maglstrutn 
warszawikiego wpłynęły na mocy ustawy 
przemysłowej zawiadomienia o Ifkwidacji 
w ciągu ostatniego młestaca w Warszawie 
39 zakładów handlowych, w tej liczbie 1 — 
|1 ketegorji, 4 — II lmtegorji, 28 — III 
kategorji i 6 — TV kategorji. Natomiast 


w tym samym miesiącn zawiadomiono © 


handlowych, w tej liczbe 13 — TT kategorji, 
19—1T1 kategorji t 8 — IV kategorii. 


| 8 3 mę ý pną 


| 
i 
PIERRE NEZRLOFF. 


| PARASOL. 
P. Floche, jak zresztą wiele innych 
osób, nigdy nie miał szczęścia ze swen 
parasolami, Gubił je zawsze w jednako. 
| wy sposób Pewnego słotnego i błotnistego 
dnia, przez zapomnienie zostawiał je w au- 
| tóbusie, 
Oto, jak się to działo: o wpół do 
dziewiątej p. Floche na placu Denfert - 
Rochereau wsiadał do wehikułu, któ- 
ry zawoził go do ministerstwa, w któ- 
rem pracował. Instalował Się 
mie autobusu i dia łatwiejszego skręce- 
nia papierosa zawieszał parasol na balu- 
Stradzje. A zapaliwszy papierosa, roz- 
g!ądał się wokoło siebie, 
O tej porze autobusy, 
publiczności, sa pełne ładnych ko 
udających się do pracy. 
swym sasiadko 
Wysfarczała mu 
Wiedział zresz. 


dla 
biet, 
 Floche AERAN się 
/Óch! bez złej myśli 

_ przyjemność Y onfenp!acji. 


Tta, czego się trzymać. Nie będąc sta. 
frym jeszcze, nie byl już mlody, a mial 
jedną z tych zacnych tw arzy, do któ- 
rych kobjęły uśmiechają się chętnie, bo 
to je do niczero nie obowiązuje. 
"Poetycznia nsposobiony, z łego kata 
| widzenia oceniał pasażerki. Prze płada! 
się mrzedewszystkiem rekom, na których 
| pierścionki okroślały Sv tuacie SBTCOWA. 
|jak kursy oiełdowe w dziennikach ozna- 
czają wahania papierów bankowych. In. 


|feresował się również śladami stałą! 
|pracv na rekach. Wkońcu zatrzymywał 
wzrok na oczach. które dla ud zi U 
 miejacych w mech czvłać, Są ciekawsze 
od M zibardziej porvwajacych felietonów 
| Wyobrażał sobie los tych uroczych 
p 
b 
3 
La 4 


jakotci. Komitet obywatelski przeznacza | 


|mruchomieniu 40 nowych przeńsiębiorstw | 


na platfor- 


przeznaczone | 


A więc p 


na szkodę wydziału powiatowego w 
Sępólnie. Aresztowany kariere do- 
brze rozpoczętą zniweczył przez 
swój pociąg do alkoholu. Przez 10 
lat był zatrudniony w urzędzie skar 
bowym w Sepólnie 
jako sekwestrator. 

Po 10 latach został z posady usunie 
ty bez odszkodowania. Przvieto go 
wówczas do wydziału powiatowego 
na stanowisko €eczekutora i kiedv 


KRATECZEI. 


Pobity obrorńca. 


Nadmiar temperamentu, 


Ja nie ulegnę. Mogą mnie namawiać, | ja, dyrektora wielkiej kopalni, do którego 
pisać, mówić, ogłaszać. a ja nie ulegnę | wszyscy mówią „panie prezesie”. 
żadnej „własnej” działki w żadnym par- 
SK majątku sobie nie kupię. Ja 
poprostu wcale nie pożądam „własnego 
kawałka gruntu”. Wiem zresztą, że zie- 
mianie bardzo narzekają na złe czasy, 
pocóż więc mam powiększać liczbę narze- 
kających. Zresztą nie widzę zupełnie roz 
koszy posiadania ziemi f nie sprawi mi | 
rozkoszy, jeżeli we własnym ogródku mę, 


Makowski nagl 
kie poszukiwania pozostały bęz 
niku, Stwierdzono wtedy, że Makaw 
ski zdefraudował kilkaset złotych i 
niemi sie ulotnił, Po dwóch dniaci 
ziawił się znowu w Sepólnie. 

W toku dochodzeń okazało 


troje dzieci. Nałogowe piiaństwo sta 
ło się przyczyna rodzinnej ruiny. 


— To nic! — odzywa się trzeci —ja 
mam żonę i każdy, kto ją ujrzy, mówi: | 
„mój Boże!” 

Porzućmy jednak tak przykry temat, 
jak żona í przejdźmy do właściwej spra- 
wy, czyli do pobitej kobiety. 


WOŁANIE, O POMOC. 


Antoni Marciński ma bardzo dobre i 
czułe serce. Te właściwości spowodowały 
że gdy przechodząc 27 lipca rb. ulicą 


sny deszcz będzie mi lał na własną głowę 
Między nami mówiąc, jabym nawel 
nie potrafił na wsi flirtować z wiejską | 
dziewczyną. Nie wiem wogóle jak się te Gdańsk ą zauważył jakiegoś pijanego goś- 
robi. Pewien mój znajomy zresztą ostrze | cia, bij Jącego kobietę, pośpieszył jej na Po | 
gał mnie, że wiejskie dziewczyny nie rozu | | moc, zwłaszcza, że kobieta rozpaczliwie 
mieją wcale co się do nich mówi. Był on | krzyczała. 
kiedyś na wycieczce na wsi. Na łące spo- My, ludzie, żonaci, wiemy, że ko- 
strzegł młodą, ładną dziewczynę, pasącą | bieta, często krzyczy nawet kiedy nie jest 
krowę. Zbliża się tedy do niej i mówi: bita. Marciński jest widocznie kawalerem 
— Ładną masz krowę, moja mała. gdyż krzyk owej kobiety, bardzo go wzru 
Dziewczyna z uśmiechem odpowiada: szył, wobec czego pospieszył, z interwen- 
— Mnie pan nie nabierze! Pewnie | cią. Ale w tym momencie awanturnik, 
wszystkim kobietom mówi pan to samo. | którym następnie okazał sie 26-letni Ste- 
Ten przyjaciel swoją opowieścią znie- | fan Lubiński p zestał bić kobiete a za- 
chęcił mnie do wsi jeszcze bardziej, i dla mę a% AT Marcińskiego, Z CZESO sko- 
tego właśnie sie kupię żadnej działki î po | stała kobieta í zwiała, zabierając na 
| zostanę w tnieście, razem z przyjaciółmi. | | pamiatke otrzymane uderzenia. 
A propos przyjaciół, spotkało się ich kie Policja spisała protokó l. Sąd Grodz Ki 
| skazał Stefana Lubińskiego na 2 miesiac 


dyś trzech i wszczęli między sobą rozmo- | 
wę o krewnych. | więz! fenta, jednak na zasadzie amnestiji ka 
> rę mu darowano. 


— Ja mam wujka, — mówił j jed. n— 
który jest postem 1 każdy zwraca si: 
niego per „ekscelencjo” I 

— A ja — mówi drugi — mam stry- 


Tak więc udało się zwalić bezkamie 


jeszcze jedną kobietę. 


Jerzy Krzechi, 


ERIESSWIA" TOTTA ZE ZCS RT WTO TOWA TZT OY CZOP RDZ SZYTE TZETIZC TOW PZL IE INIT TT TT TFATUSTJ 
Wapno na twarzy pana miodego. 


Przykra scena w cerkwi. 


Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w południe w cerkwi 
Zyblikiewicza 


Nan astniczk e zatrzy mano Í oka- 
zało się, że służąca Marja Kuśnik 


Bazylianek przy ul. zam. przy ulicy faeiellońskiej była 
odbywał się ślub Włodzimierza Hir- | narzeczona Hirnego, która zemściła 
nego zam. Tkacka 6. W chwili, gdy | się w ten sposób na Hirnym za to, 
ceremonia ślubna, w której uczest-| że 

niczyło kilkanaście asób zbliżała się ożenił się z mina dziewczyną, 

ku końcowi, nagle rozległ się krzyk k|a ją porzucił, Awanturnice wypro- 


wadeono z cerk w i, Doczem przer wa- 
na ceremonia ślubna w  podnieco- 
nym nastroju dobiegła końca, Posz 

kodowany pan młody po ślubie udał 
się na I kom, P. P., odzie złożył do 


pana Ro: aw cerkwi wśród 
gości powstała panika, | 
Oto bowiem jakaś kobieta, która 
niezauważona przez nikogo stała w 
kacie cerkwi, rzuciła stę na Hirnego 


i zasypala mu oczy oraz oblała całe niesienie przeciwko swej byłej narze 
ubranie niegaszonem wapnem. czonej. 
RC EDZIA 


poufne Życie, wyznaczał im | gu kilku miesięcy zgubić ćwierć setki pa- 
kochanków według włosów ich — jasnych | rasoli, 
lub ciemnych — lub według barwy ich| Jeżeli nieszczęśliwym zbiegiem  oko- 
r" ; . . rs . 4 . " r=ć +1. 2 
oczu. Tej kobiecie przypisywał narze- | liczności po obiedzie przychodzili znajo- 
czomego, owej — kochanka, trzeciej |1 


Troude lub kuzynost 
znowu — męża, prawdopodobnie nicponia, rtyjkę manili, p. Floche 


istot, na skrzydłach fantazji wślizgiwał | który dozwala pojedyńczemi idjocie w cią 
się w ich 
wysłuchiwać 


jak sądził z jej smutnej miny. A tamta | musiał litanji o parasolach, którą na 

znowu griubaska, biała į różowa, bar- | swój sposób odmawiała jego żona, za 

dziej biała niż różowa, zaciskała usta, thi- |każdym wersetem dodając po jednym 

mige jakieś zmartwienie, jakiś łotr zmu. | parasolu. Tak, moi drodzy, — zapewniała 
szał ja do płaczu. Lecz tamta wysoka, f z oburzeniem, — to już trzydziesty para- 

se owłosa dziewczyna na jasnem czole | sol, iaki gubi w krótkim czasie... 

nosiła odblask Śmiałego szczęścia... I następowała rewja parasoli: poczy= 


| 

| Pan Flochę brał żywy udział w ich | nając od tego starego, z satyny, odziedzi- 
| szczęściu i zmartw ieniu. W myśli lubo- | czonego po wuju Ludwiku j wielu innych 
| wat się wrażeniem, jakiego każda z nich | jeszcze, kończące na jedwabnym z rączką 
dosłarczyć mosła subłelnemu obserwa- pea teściowej, osoby pel- 
| torowi. Wiđzjat sjebie kolejno w roli po-| nej złudzeń jeszcze co do zalet zięcia, 
cieszyciela lub człowieka pocieszamego, 


. lad e 
j 
| otoczonego młodością, świeżością, skąpane 
i 
Í 


e 


ż bamb usu, 


Tego dnia p: Floche, jak zwykle, wsiadł 


go w tśmiechach... do autobusu. Po. raz pierwszy dziś uży» 
| — Plac Zoody! Zmiana sekcji! — iwał dwudziestego szóstego zkolei pa- 
| ryczał konduktor. Brutalnie wyrw any z | rasola, z czego weale nie był dumny. Trzy- 
marzeń, p. Floche wyskakiwał z pojazdu. | mał kurczowo to przeklete narzędzie, ža- 
Gdy wracał do kontaktu z rzeczywisto. | lując szczerze, že nie może go wlec 
ścią, obkRnacywał się z niepokojem, na smyczy, iak psa I na sposób cho. 
| nasi ka strzałą okrutną przeszywała | rych, leczących się autosurestją, powta- 
| oü Św iR omość: rzął: „Nie zgubię go... nie zgubie go...” 
Tój naresol!? Na p!alformie było ciasno. Znienacka 
W oddzi i, na skręcie ulicy Royale, gi- |p. Floche ujrzał tuż przed sobą kark 


nał mu z oczu autobus, unoszą cy para: | bialy, okrągły, gladki, nerwowy, i kilka 


m jak okręt unosi EE AONI skarb | loczków płowych, nadających mu uroku. 
dalekich krajów. Przypominał mu — niech poeci - darują 
p Flocha monitowaął siebie gwałtow. | mu ło porównanie — smaczną potrawę, 


ie i przez dzień cały: martwił się, bole 


| 
| nad 


któraby skosztować sie pragnęło. 


noniesiona strata. Wieczorem nienacka kark odwrócił się z wdzię- 
zaś należało przyznać się małżonce do | kiem, a przed oczyma p. Floche zaiskrzy- 
mieszczęścia, oskarżniac fatalizm. rzadza | lv sie złociste Źrenice i nosek cienki, 
cy wszystkiemi sprawami ludzkiemj, Z| inkhby rzeżhiony. Pomimo złego humory 
jękiem ranionej meriery, pani Flache u. | ufmiechnać się musial, Różowy buziak 
nosita rece: ku niebu. Dr zek linając deszcz, lo białych ząabkach odwzaiemnił sie Uś. 


Z | muje i troszczy się o niego. 
1 | bec której cała wiedza psychjatrów 


się, 
że Makowski był aż w Berli inie, Bez dlaczego 174 M M 
środków do życia pozostaje żona i pytanie dlaczego letni Marjan Mie- 


wo Pitard na | 


e zacinat | ai daje śmiertelny cios swemu ojcu którego 


| lubit l, z którym żył, w przykładnej zgo 
| dzi ie ï któremu był wdzięczny, że go utrzy 
Sprawa, wo- 


okazała się bezsilna. 
Zagadką chyba nazawsze pozostanie 


kaniec, mieszkaniec Wilna, nie zdradza- 
jący dotąd zbrodniczych skłonności zabił 
ojca swego Antoniego. 

Wychowywał się w warunkach stra- 
sznych. Matka jego, Anna, 

prowadziła dom nierządu. 

Dzikie sceny odbywały się zawsze w œ 
czach Marjana poczawszy od 12 roku je- 
go życia. Z. pieca, dokad zapędzała go 
matka, by nie przeszkadzał „handelko- 
wi” — stale obserwował przebieg bagna 
życia, bez żadnych osłonek. Nazajutrz, 

alac w pamieci wszystkie szczegóły argi 
| któ tóre w duszy doirzewającego fizycznie 
chłopca pozostawały niezatarte, palące 
| ślady, biegł do szkoły powszechnej nr. 5. 
edzie się uczył, I opowiadał o wszystkiem 
swoim kolegom. Zwierzył się wkrótce 
przyjaciołom z ławy szkolnej, mając już 
około lat 16, że 

popadł w ma 195g samogwaltu. 

| To go zabiła psychicznie Z ucznia o ce 
| luiacych poster pach w oddziałach IV. V 
f VI stał sie chł opak'em tepym, „gburowa 


|| 


tym, a wkrótce zaczał zdradzeć oblawy 
choroby psychicznej. Opsnowała go ma: 
nja samobójstwa. Mówił, że krew jego 
się w wodę, że żyć już więcei 


an: 
| zamieniła 


śmierci. Mówił o tem matce ( prosił ją 
by na pogrzeb zaprosiła szkolnych kole» 
gów. Anna M. wieczorem prała bieliznę, 
ojciec rąbał drzewo. Wyszła na pięć mi- 
nut do sąsiadki, a po powrocie znalszła 
męża leżącego z okrwawioną głową przy 
drzwiach. Marjan M. stał opodal 1 trzy 
mał siekierę. Zbliżył się do matki, ueało 
wał jej rękę, i prosił j ja by spoczęła, potem 
zaś podniósł ojca i troskliwie go podtrzy- 
mywał, gdy ten nawpół przytomny 
siedział na krześle. 

Stawiony przed sądem okręgowym w 
Wilnie również przyznał się do winy * za 
miast składania wyjaśnień zapłakał. Pła- 
kał przez cały prawie bieg rozprawy. 

Klinika n""biatryczna, gdzie przeby 

‘t Marjan M. na obserwacji, w ctam: 
trzech miesiecy, orzekia, że naogół jest 
on zdrów psychicznie natomfast biegli spro 
wadzeni na rozprawę stwierdzili. że chło 
pak zdradza obiawy choroby woli i psy- 
Kiki f nie może w pełni odpowiadać za 
swoje czyny. : 

Orzeczenie to zbiegło się z zeznaniam! 
wszystkich prawie świadków. znajacych 
dobrze Marjana M., którzy dowodzfh fak 
tami z życia chłopaka o schorzeniu jego 
władz umysłowych. | 

Opinia psvchiatrów 1 lekarza, zaważy 
na wyroku. Sąd skazał ojcobójcę na 2 
lata więzienia z zaliczenien 10 miesięcy 
aresztu prewencvjnego, za zadanie cięż- 
kieco uszkodzenia tiała w stanie silnego 
wzruszenia. 


MZCINĄ CZW PAPIEROSY? 


Nowe pomysły oszustów. 


Z Poznania donoszą: 

W ostatnim czasie zdarzyło sie 
w kilku wypadkach, że namiętni pa- 
papierosów „Aromatica otrzy 
mali zamiast oryginalnej zawarto- 
ścł „cennych* papierosów odpowie- 
dnio przykraiana trzcinę. Były re- 
lamacje i uragania na monopol ty- 
toniowy. 

Okazuje sle, że w ostatnim cza- 
sie pewni osobnicy Repaszczają sie 
wowego oszustwa. fest to zapewne 
pomysł namiętnych Palacze, Polega | — 
on na zręcznej zamianie oryginalnej 
paczki sławnych „Aromatica? na 
paczkę z... oryginalnie przykrajane- 
mi kawałkami trzciny. 

W newnym sklepie poznańskim 
manipulacje tego rodzaju poprze- 


| lacze 


n 


dził znamienny dialog: « 
— Proszę paczke „Aromatica“, 
Klient otrzymuje papierosy I 
chowa ie do kieszeni, w której szu- 
ka nerwowo... pieniedzy. 
Przepraszam — wtraca nieśmia: 
ło — zapomniałem zabrać pieniądze, 
Przy tych słowach oddaje pacz- 
kę oryginalna, jednak z podsuniętą 
zawartością., Nie  przeczuwający 
podstepu kupiec bierze towar, który 
— nie wadom zaszłero oszustwa 
sprzedaje dalej. 
szustwa te są naosół dość pow 


'szechne i zdaje sie, że.na ten pomysł 


wnadła pewnego rodzaju szajka, 
odvż wiadomości o trzcinie zamias 
papierosów dochodzą również zr 
nych miejscowości na prowinefk 


Wielka kradzież 
w mieszkaniu kupca. 
Dokonano włamania do mieszka- | niotrwałą, w której znajdowało się 


nia kupca Izraela Kretza przy ulicy 

Słonecznej 17. Podczas nieobecno- 
ści domowni ków p. Kretza, złodzie- 
ie po wyważeniu drzwi frontowych 
mieszkania na I piętrze, wtargnęli 
do wnętrza, gdzie rozpruli kasę og- 


miechem, oddając mu w złotej monecie 
wartość miedziaka. Zaintrygowany, przyj- 
rzał się dziewczynie. Mogła mieć lat 
dwadzieścia najwyżej, była ładna w swej 
| taniej sukience, cerowanych rękawicz. 
| kach, z podartą torebką w ręce. Dusza tru 


badura, jaką nosił w piersi swej p. Flo- 
che, rozpływała się w ekstazie. Pragną? 


w tej chwili być magikiem, cudotwórca 
lub poprostu milionerem, aby móc coś 
zrobić dla tego dziewczęcia. 

— Powinna być królową, — zadecy- 
dował w duchu. 

— Plac de la Concorde! — wrzasnął 
konduktor. 

Czar prysnął. P. Floche rzucił się do 
wyjścia. Był już na chodniku į przyśnie- 
szał kroku, by wyrwać się z pod cudow- 
nego uroku, gdy usłyszał za sobą mło- 
dzieńczy głos: 

— Proszę pana! proszę pana! 

Odwrócił się 4 odrazu dozmał ukłucia 
serca, Bvła to młoda dziewczyna z at- 
tobusu, która biegła za nim, wymachując 
jego parasolem, 

— Proszę pana, zampomniał pan para. 
sol w autobusie, 

P., Floche chwycił nieszczęsny parasol 
ruchem matki, wyrywającej dziecko z rąk 
śmierci. 

-— Dziękuję pani, — rzekł, — dziękuję 
stokrotnie. Przykroby mi jednak było, 
gdyby pani wysiadła z mego powodu... 

— Niech się pan nie niepokoi. Nie za- 
mierzałam jechać dalej, 

P. Floche odetchnął z ulgą. Wobec 
że zaczął kropić deszcz, ofiarował 
wej towarzyszce schronisko 'pod włas. 
nym, cudownie odzyskanym parasolem. 
Szli obok siebie, rozmawiając. 

a Czy wie pani. — rzekł m. Fłoche, 


ĖS A 


2125 dolarów, 2000 zł., złoty zega* 
rek. Ogólna szkoda wynosi około 

22.000 Zł. í 
R włamaniu tem zawiadomiono po 
icję. 


e_——— 


— że zrobiła mi prawdziwą przysługę t 
Opowiedział jej historję swych pa 
Zaśmiała się i zkoleji į z zaufaniem zaczę: 
ła mówić o sobie, P. Floche dowie 
dział się więc, że co rano jeździła au. 
tobusem do banku, w którym pracowała. 

— Mam nadzieję, że spotkamy się jex 
szcze, — rzekł, żegnając się z nią. Nik 
powiedziała mu „tak”, lecz również nia 
powiedziała mu „nie”. P, Floche postarał 
się spotkać ją nazajutrz i dni następnych, 
Zdawało się, że jego towarzystwo nie by- 
ło jej niemiłe. Co do niego witał ją za. 
wsze z niepokojem i dabał jej spojrze- 
nie, jak ogrodnik, który z rana nachyla 
się nad swemi kwiatami, g obawą, Że coś 
im zaszkodziło podczas "nocy, lecz zara- 
zem i z nadzieją, że zastanie je jeszcze 
piękniejsze, niż dnia Guza 

Wkrótce trudno mu było wytrzymał 
całą dobę do następnego spotkania, 
Wieczorami czekał na nią przed ban. 
kiem. Często mówiła mu, przekoma. 
rzając się: 

— A przedewszystkiem niech pan ra- 
mięta o parasolu! Uśmjechał się. Ach] 
nie zapominał go teraz nigdy. Parasol 
stanowił nieodłączną cząstkę ich trójki, 
— łącznik pomiędzy nim 2» młodością Į 
miłością. Stawał się nawet przedmiotem 
niezbędnym, bo wszyscy ludzie, © sercu 
va właściwem miejscu, wiedzą, na 
rolę dla kochanków može odegrać 
rasol w ogrodach publicznych. 

W międzyczasie p, Floche pieściła 
męża czułem i pobłażliwem spojrzeniem, 
zwierzając się kuzynce swej, p. Pitard: 

statkował się — — — 
nial.. tak, naprawdę., czy uwierzysz? Juj 
od trzech miesięcy nie zgubił Żadnego 


parasola 
Tłum. L. M. 


COS POR T. 


TAJEMNICE LIGOWEJ TABELI 


Po wczorajszych rozgrywkach, 


Po- wczorajszych rozgrywkach 
sytuacia w lidze nadal jest niewvjia- 
śnigpa. Kto zatem zdobędzie tytuł 
mistrza Polski, a kto spadnie do A 
klzsv wviaśnia ostatecznie końcowe 
gry. Grają jeszcze: 

20 listopada: 

Polonia — 22 p. p. w Siedlcach, 
Cracovia—l.egia w  Krakowłe i 
Czarni—Warszawianka we Lwowie. 

27 listopada: 

Lesia—Ł.K.S. w Warszawie, Wi 
sła— Polonia w Krakowie i 22 pp.— 
Garbarnia w Siedlcach. 

Tak widać z powvższeswo zesta- 
wienia meczów. mimo, że  Pogof. 
jest obecnie na czele tabeli i prowa 
dzi 28 punktami o tvtule mistrza 
Polski rozstrzygnie, tak iak w ubie 
elv poniedziałek przewidvwaliśmy, 
mecz T.egja—Cracovia. Teśli zwy- 
cieżyv Cracovia, czego po wyniku me- 
czu z Polonia 

należy się spodziewać, 
gdyż Legia jest w słabej formie, Cra 
covia definitywnie zajmie pierwsze 
miejsce zdobywajac najwiecej od 
wszystkich drużyn punktów (29). 
Nikt iuż takiej ilości punktów zdo- 
być nie może prócz Cracovii. Teśli 
natomiast padłby wvnik remisowy, 
wówczas stosunek bramek zadecy- 
duje o tem 
kto zdobedzie mistrzostwo, _ 

Stosunek ten wypada na korzyść 
Cracovii, która automatvcznie zrzu- 
ci Pogoń na drugie miejsce. Przy 
takim ewentualnvm układzie tabeli 


jezyczkiem u wagi byłby Ł. K. S. 
który mając w dniu 27 listopada 
mecz z legia, może go wygrać i od 
osiągniętego wyniku 
uzależnić tytuł mistrza. 

W razie warskania wyniku dobrego 
zachodzi możliwość zdobycia stósun 
kiem bramek mistrzostwa Polski 
przez Ł. K., S., który, jak dotych- 
czas konkuruje z Cracovią. ak 
więc. jeśli Cracovia przegra zawody, 
a Ł. K. S. wygra z Legia, mistrzem 
zostanie Ł. K. S. 

U dołu tabeli sytuacja 

również niejasna. 

Według wszelkich obliczeń spadnie 
do A asy drużyna lwowskich 
Czarnych, « vż Polonja najprawdo 
podobniej 7 obedzie większą ilość 
punktów od Czarnych. 

Tabela ligowa przedstawia się 
dość ciekawie. 


TABELA LIGOWA. 


Klub Gier Pkt. St, br, 

1) Pogoń 22 28 84:25 
2) Cracovia 21 27 58:80 
3) Warta 22 27 55'37 
4) Ł K. S. 21 26 49:28 
5) Legia 20 21 33:21 
6) Wisła 21 20 85-41 
7) Ruch 22 20 33:85 
8) Warszawianka 21 20 27:47 
9) Garbarnia 21 18 88:51 
10) 22 p. p, 20 16 32:44 
11) Polonia 20 15 25:47 
12) Czarni 21 14 23:41 


——1 


Zwycięstwa słabszych drużyn. 


Czarnym grozi spadek. 


W dniu wczorajszym zostały roze- 
grane w kraju następujące mecze ligo- 
we: 


WE LWOWIE: 
Pogoń — Ruch 2:1 (0:1). 

Mecz rozegrany między Pogonią a 
Ruchem w obecności 3006 widzów za- 
kończył się nieznacznem zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 2:1 6:5. Dru- 
Żyna śląska. która wystąpiła w składzie 
wzmocnionym, grała zuacznie lepiej, tiż 
ubiegłego tygodnia z Czarnymi, jedy- 
nie brakło jej wykończenia pod bramką. 

W pierwszej połowie gra toczy Się 
zę zmienną przewagą i przez dłuższy 
czas nie przynosi wyniku. Dopiero w 
43 minucie Peterek zdobywa dla Ruchu 
niespodziewanie pierwszą bramkę. 

Po zmianie pól. miejscowi grają b. 
ofiarnie 1 mają znacznie więcej z gry, a- 
niżeli Ruch. W 15 minucie pada dla Po- 
goni wyrównująca bramka zę strzału 
Łagodnego, zaś na 2 minuty przed koń- 
cem meczu Motylewski zdobywa zwy- 
cięskiego goala. Sędzia p. Gulicz. 


W WARSZAWIE: 
Polonia — Legia 1:0 (1:0). 
Rozegrany mecz ligowy na stadjonie 
Legii" Polonia — Lezja zakończył się 
wynikiem 1:0 (1:0) na korzyść Polonii. 


Legja miały „słaby dzień“ i grała wy- 
jątkowo słabo w przeciwieństwie dó 
Polonii, która ratując się przed spad- 
kiem z ligi. wykazała rzadko spotykany 
u tej drużyny animusz. W pierwszej po 
lowie gra otwarta. Legja gubi się w sy- 
tuacjach podbramkowych, podczas gdy 
akcje Polonii są groźniejsze I wreszcie 
w 44 minucie Malik zdobywa dla swych 
barw jedyną bramkę dnia. W drugiej 
połowie przeważa nieznacznie Poloria, 
wynik jednak pozostaje niezmieniony. 
Sędzia p. Arczyński. Widzów 3000. 


W KRAKOWIE: 

Warszawianka — Wisła 2:1 (1:1), 

Męcz między Warszawiadką a Wi- 
słą przyniósł dwa punkty drużynie sto” 
łecznej, która w polu ustępowała swe 
mu przeciwnikowi. jednak atak jej był 
pod bramką Wisły groźny i umiał wy- 
zyskiwać niezbyt li ”ne dogodne sytu- 
acje. Już w 7 minuv o Królewiecki zdo* 
był pierwszą bran:hę. Wisła dąży do 
rewanżu i w 15 minucie strzela wyrów” 
nującego goala. W drugiej nołowie Kró- 
lewiecki zdobywa w 15 minucie drugą 
bramkę dla Warszawianki Pozostały o= 
kres należy do Wisły, jednak atak jej 
na polu karnem przeciwnika gra bezna- 
dziejnie. Sędzia p. Krajczarek. 


Jeszcze jeden konkurs! 


A wszystkiemu wioni Czerwoni. 


Jak wielką sympatją publiczności cię- 
szył się ostatni mecz ligowy w Łodzi ro- 
zegrany pomiędzy łKS.em a Garbarnią, 
Świadczy najdobitniej konkurs sportowy 
Echa, który mimo, iż trwał 

tylko jeden dzień, 
zajnteresował olbrzymie rzesze sportow- 
oów, W ciągu piatku į soboty do redak- 
cji naszej napłynęły tysiące kuponów, 

Segregacja trwała w ci nocy sobot. 
niej. Wśród stosu kuponów przygniata- 
jąca większość oznaczona była wynikiem 
3:1 na korzyść ŁKS-u, reszta podawała 
wyniki zbliżone do tego, mianowicie od 
1:0 do 4:1, Wszystkie jednak na korzyść 
ŁKS-u. Zaledwie garstka Czytelników 
wypowiedziała się za zwycięstwem Gar. 
barni į to w nikłym stosunku, 

Nikt jednak za wyjątkiem p. Wacława 
Bujaka, zamieszkałego w Łodzi, przy ulicy 
Lipowej Nr. 88, nie przewidział właściwe- 
go wyniku, to jest 

6:1, dla ŁKS.u, 

Nawet w przybliżeniu nie było takiego 
wyniku. Jedna tvlko osoba podała wy- 
nk 7:2 na korzyść ŁKS-u, 

Wobec takiego stanu konkursu trudno 
nam jest przvstąnić do nodziału naeród 
droga losowania, gdvż krzywda bvłobv 
dla Czytelników, gdybyśmy zebrali wy- 


| nagrody, 


niki zbliżone do wyniku właściwego. Do 
konkursu dopuścić musielibyśmy wówczas 
kilkuset, 

Wobec powyższego zdecydowaliśmy się 
pierwszą nagrodę w postaci jednej pary 
nart wartości 39 złotych zakupionych w 
firmie Stadjon przy ulicy Piotrkowskiej 
183 przyznać panu Wacławowi Bujako- 
wi, który przewidział wynik 6:1 dla Ł. 
K. S-u, to jest spełnił wszystkie warunki 
konkursu, 

Pozostałe nagrody wobec takiego Sta- 
nu rzeczy postanowiliśmy zatrzymać do 
dyspozycji Czytelników i uzupełnić utra- 
coną już nagrodę w postaci ; 

jednej pary nart, 

które to narty zakupimy w dniu dzisiel- 
szym w firmie Stadjon i łącznie z pozosta. 
temi na”vodami przeznaczamy na następ- 
ny konkurs, który na tych samych wa- 
runkach ogłosimy na odsadniecie wyniku 
Cracovia TLegja, wzelędnie ŁKS—Tegia. 
Na jaki mecz padnie wybór, podamy w 
numerze jutrzejszym, Innego wyjścia z sy. 
tuach zneleźć nie możemy. 

Pana Wacława Bujaka prosimy o po- 
fatveowanie sie do naszeco gmachu wy- 
dawnietwa Łódź, Karola 2 celem odbioru 


Niemcy organizują zbiórkę 
ną fundusz olimpijski. 
Niemcy już teraz zakreśliły sze-|niejszvch imprez sportowych. Poda 


róki plan akcji zbiórkowej na fun- 
dusz olimpiiski 1946 roku. 
Ostatnio niemiecki związek pił- 


karskj wprowadził specjalny poda- 


tek olimpijski ad wszelkich poważe, 


tek ten w 

kwocie 10—1I4 I 20 fenigów 
pobierany będzie od miejsc siedzą- 
cych. poczynając od 4 grudnia b. r. 


"ZE p a e cm = 


„TUW 


= 


TYLKO JEDEN GARNCAREK... 
Kleska polskich bokserów. 


W niedzielę odbyło się w Dortmundzie 
mî ństwowe spotkanie bokserskie 
Polska — Niemcy. Zwyciężyli Niemcy 
w stosunku 14:2. 

Przebieg poszczególnych walk: 

W wadze muszej: Polus — Spannagel: 
W pierwszej rundzie przewage miał 
lepszy technicznie Niemiec, w drugfei a- 


resywniejszy Spannagel posiada ciosy | 


bardziej skuteczne, trzecia runda wyrćw- 
nana przy technicznej wyższości Spanna- 
gla, który zwyciężył na punkty 2:0 dla 
Niemiec. 

W wadze koguciej: Forlańskt walczy 
z Zieglarskim. W pierwszej rundzie Nie- 
miec zwycięża przez techniczny k. o. punk 
tacja 4:0 dla Niemiec. 

W wadze piórkowej Sipiński spotkał 
się z Jakubowskim. Silniejszy fizycznie i 
lepszy technicznie Niemiec zwycięża na 


| w rundzie pierwszei Niemiec zwycięża w 


"szej Garncarek obserwuje przeciwnika. 
wykazując brzewagę techniczną oraz prze 
sądzając rundę dla siebie. W drugiej Garn 
carek panuje nad sytuacja całkowicie. 
Mocne jego ciosy parokrotnie  posyłają 
Niemca na ziemię. Gong ratuje Strathha- 
'na od k. o. W trzeciej rundzie Niemiec 
przyszedł do siebie, mimo to Garncarek 
jest znacznie lepszy technicznie. Punkta- 
cja 8:2 dla Niemiec. 

W wadze średniej Chmielewski walczy 
z Bernlohrem. 

Lepszy technicznie Niemiec wypunkto 
wuje Chmielewskiego. Była to najpiękniej 
sza walka dnia. Punktacja 10:2 dla Nie- 
miec. 

W 
szewski — Berger. 

Po przewadze technicznej i taktyczne! 


wadze półciężkiej walczą Toma- 


punkty po trzyrundowej walce. Punktacja drugiej przez techniczny k. o. polskiego 


6:0 dla Niemiec. 

W wadze lekkiej Arski walczy z 
Schnebesem. W pierwszej rundzie wyraż- 
ną przewagę ma Polak, który panuie nad 
sytuacją ï uderza celniej i częściej, W na- 

nei rundzie lepszy jest Schnebes. Arskż 
pod silmemi ciosami Niemca parokrotnie 
idzie na deski. nie rezygnuje jednak z wal 
ki 1 trzyma się do końca mimo wyczerpa- 
nia. Wygrywa na punkty Schnebes. Punk 

tacja dla Niemiec 8:0. 
wadze półśredniej walczy Garn 

carek contra S'rathman. 

Gamncarek wywalcza dla Polski je- 
dyne w meczu tym zwycięstwo, uzyskując 
znakomitą przewagę nad przeciwnikiem 
we wszystkich trzech rundach. W pierw 


boksera. Punktacja 12:2 dla Niemiec. 

W wadze ciężkiej walczą Zieliński 
contra Kohlhaas. 

Pierwsza runda daje walkę wyrównaną 
W drugiej I trzeciej Kohlhkaas ma nie- 
znaczną przewagę techniczną i zwycięża 
na punkty. Ostateczny wynik meczu 
14:2 dla Niemiec. 

Po zawodach prezes Niemieckiego 
Związku Bokserskiego wręczył zwycię- 
skiej drużynie złoty puhar ufundowany 
przez słynnego pięściarza niemieckiego 
Schmellinga. 

Sędziował dobrze w ringu Belg de 
Baker. A 

Wieczorem odbył się bankiet dla za- 
wodników obu reprezentacyj. 


Pół tuzina bramek. 
Piękne strzały Króla. 


Oczekiwany z wielkiem zainteresowa- |i Król 2). Do pauzy akcjom ŁKS-u brak 


niem mecz ligowy 


ŁKS_ Garbarnia w | było wykończenia, a debiutant w drużynie 


Łodzi, zakończył się sukcesem drużyny | ligowej Fiedler nie umiał sprostać od- 
łódzkiej, która pokonała swego groźnego | powiedzialnemu stanowisku, kierownika 
przeciwnika w nadspodziewanie wyso. | ataku, Dopiero w drugiej połowie meczu 


kim stosunku 6:1 (3:0). 
W pierwszej połowie ŁKS-owi 
sprzyja szczęście, 


gdyż pomimo ładnej gry kombinacyjnej | Króla. 


bramki przez świetnie dysponowanego 
Honorową bramkę dla Garbarni 


zespołu krakowskiego i czestvch jego ata- | strzelił w ostatniej fazie meczu Riesner. 
ków, zdobywa trży bramki (Herbstreich 1 | Sędziował p. Szyba. 


TRZECI 


MECZ 


na neutralnem boisku. 


Mecz o wejście do Ligi między finali- | ciekawe momenty, jednak żadna ze stron 
stami Legją (Poznań) i Podgórzem (Kra. | nie potrafiła uzyskać zwycięskiego goala. 


ków) rozegrany w dniu wczorajszym w 
Krakowie zakończył się niespodziewanie 
wynikiem bezbramkowym, 0:0. Podgó- 
rze było drużyną szybszą, jednak pozna- 
niacy grali b, ambitnić i wykazali duży 
ciąg na bramkę. Przebieg meczu nie- 
zwykle emocjonujący obfitował w liczne 


Widzów 5,000. Sędzia dr. Lusgarten, Wo- 
bec tego, że obie drużyny zdobyły w fi. 
nale po 2 punkty, trzecia decydująca roz- 
grywka odbędzie się 

na gruncie neutralnym, 
naiprawdopodobniej w nadchodzącą nie- 
dzielę (20 bm.) w Warszawie. 


Japońscy narciarze przybywają 


na trening do Szwajcarji. 


Japonia oficjalnie zgłosiła swoją 
drużynę narciarską do udziału w 
międzynarodowych zawodach nar- 
ciarskich FIS. w Innsbrucku —, lu- 
ty 1933 roku. 

Japońscy narciarze przyjeżdżają 
do Europy w składzie ośmiu zawo- 


dników. Tuż w grudniu będą oni ba- 
wić w Szwajcarii, gdzie przeprowa- 
dzą trening. 

Jest to pierwszy wypadek w hi- 
storji narciarstwa, że narciarze ja- 
pońscy startować będą na gruncie 
europejskim. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Po wczorajszych rozgrywkach ligo- 
wych na czele tabeli „króla“ strzelców ligo- 
wych figuruje obecnie nazwisko  Herbstreicha 
mającego na swym koncie 15 zdobytych bra- 
mek. Na drugie miejsce wysunął się obecnie 
Król (ŁKS) — 14 bramek, dalej następują: 
Kryśkiewicz í Szertke lI! — po t3 bramek, 
Malczyk, Zurkowski i Artur — po J1 bramek, 
Ana, 2 AE Kubiński -— po 10 bra- 
mek i t. d. 

(©) W Warszawie odbyły się międzyklubo- 
we zawody bokserskie, w których wzięli rów- 
nież udział byk bokserzy łódzcy Cyran | Pi- 
sarski występujący obecnie w barwach Skody. 
Cyran miał za przeciwnika rutynowanago bok- 
sera Jordanu — Borensteina. Po żywym 
ciekawym przebiegu walki zwyciężył na pun- 
kty aKtywniejszy i b. żywiołowy Cyran — na 
punkty W wadze średniej Pisarski miał groź- 
nego przeciwnika — Wysockiego (Jordan). 
Walka przyniosła wynik remisowy. Pozatem 
Kazimierski (Polonia) pokonał wysoko na pun- 
kty Matuszewskiego I Anders (J) zremisował 
z Pernakiem (Pol.) 

—) W meczach piłkarskich rozegranych 
na Śląsku IFC pokonało Naprzód 6:3 i Sle- 
van zwyciężył 07 Siemianowice w stosunku 


4:2, 

(©) W meczu międzygrupowym o wejście do 
klasy B między Turem z Pabjanic a Szternem 
z Łodzi rh r drużyna pabjanicka w sto- 
sunku 4:0 (1.0). Mecz został rozegrany na bol- 
sku Turu łódzkiego. 

[—) Trzeci decydujący mecz o tytuł mi- 
strza klasy B, między Makabi a Widzewem Il 
przyniósł po zażartej walce zwycięstwo ben- 
jaminkowi klasy A — Makabi w stosunku 3:2 
(3:1). W pierwszej pałowie atak Makabi prze- 
prowadza szereg ładnych ataków I zdobywa 
trzy bramki, przęz Synaderkę, Chumeca i Szaj 
niaka, podczas gdy Widzew rewanżuje się tyl- 
ko jedną. Druga połowa przynosi drugą bram- 
kę dla ambitnie grającej drużyny robotniczej i 
ostateczny wynik brzmi 3:2 dla Makabi. Mecz 
odbyl! się na bolsku Turystów. Sędziował p. 
Andrzejak. 

(—) W sobotę rozpoczął się turniej ,„Trium- 
fu* w siatkówkę żeńską i koszykówkę męską, 
który odbywa się systemem olimpijskim w sa- 
E Niemieckiczgo Gimnazjum. Wyniki pierwszej 
soboty były następujące: siatkówka żeńska: 
ZI an A Gu na me- 
wysokim po e ła się według no- 
wych przepisów, Wyróżpiła sże doskonałe- 


"mi „szczupakami* — Pohłówna z Trtumfu, Ko- 
szykówka męska: WKS—Geysr 28:20 (16%). 
Do przerwy znaczna przewaga WKS-u zaś po 
przerwie gra wyrównana. ŁKS—Triumft 22:14 
(14:6). ŁKS. pomimo odmłodzonego składu spi- 
sał się b. dobrze i wygrał pewnie. Najlepiej w 
yi) spisał się Załęski Sędztował p. Brze- 
ski. 

(—) Drugi finałowy mecz w koszykówkę 
męską, rozegrany w dniu wczorajszym na bol- 
sku Wimy, o tytuł mistrza kl. B. £ o awans do 
klasy A, między HKS-em a Stow. Młodzieży 
Polskiej zakończył się wysokiem zwycięstwem 
harcerzy w stosunku 42:11. Stow. Mł. Polskiej 
wystąpiło z dwoma rezerwowymi i grało w- 
iątkowo słabo, W pierwszej. połowie HKS pro- 
wadziię 12:6, zaś po przerwie miał kompletną 
przewagę. U zwycięzcy wyróżnił się Młotkie- 
wicz 1 Jagiełło, natomiast w Stow. Miłodz. P. 
Kwaśniewski, Kaczmarek 1 „Adaś“. Sędziował 
zamiast wyznaczonsgo sędziego p. Glazera wy- 
brany ad hoc p. Kościelski, Stałe opuszczanie 
imprez o mistrzostwo przez wyznaczonych sę- 
dziów, stało się objawem chorobliwym, 

(—) Został rozegrany na boisku DOK mecz 
lekkoatletyczny między Zjednoczone a 
WKS-em. który zakończył się w ogólnej punk- 
tacji wysokiem zwycięstwem KP Zjednoczone 
w stosunku 96:42. Wyniki w poszczególnych 
konkurencjach były następujące: bieg 100 m. 
1) Brajer (Zi.) — 11.9 sek. 2) Grobelny (Zj.) 
— 12 bieg 110 m. przez płotki: 1) Grobelny 
(Zi) — 196 sek. 2) Starosta (Zj.) — 20 sek.; 
bieg 800 m.: 1) Koloszczyk (Zj.) — 2.149. 2) 
Witczak (WKS) — o 10 m. z tyłu, bieg 1500 
m.: 1) Starosta — 4 m. 40 Sek. 2) Seweryn 
(Zi) o 25 m. z tyłu, rzut kulą: 1) Rosław (ZJ) 
— 14.41 rżut dyskiem: 1) Rosław — 3431 m. 
Remane (Zj.) — 29.08 m. rzut oszczepem: | 
Karzyński Z — 40.86 m., 2) Kinmak (Zi. 
— 40.42 m. 3) Kiciński (WKS) 35.38 m. 
skok w dal: 1) Kujawski (Zj.) — 5.40 m. 2) 
Wróblewski (WKS) — 5.01 m. skok wzwyż: 1) 
Kujawski (Zj.) — 1.55 m. 2) Remane (ZI) — 
1.50 m. sztafeta! 4x100 m. 1) KP Zjednoczone 
49.3 sek. przed sztafeta Zjednoczone II gdyż 
sztafeta WKS-u została za zmianę toru zdy- 
skwallfikowana. sztafeta 4x400 m. 1) KP Zjed- 
noczone 4 m. 2.4 sek. przed WKS-em (o 30 m. 
z tyłu) Na osłabianie wyników wpłynął silny 
wiatr, wskutek kiórego Starosta zrezyznował 
z próby bicia rekordu na 3 kim. Organizacja 
gawodów anaczywała w rekach por. Mokrzyć- 

om. 
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ŁKS, bacząc na silny przeciwny wiatr 
rozegrał się na dobre į zdobył dalsze trzy 


AAA 
RADJO-RĄCIE. 


RASZYN, wtorek, 


1140 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 
meteor. dla komunik. lotniczej. 1158 Sygnał 
czasu. 12.05 Program na dzień bież., 12.10 Pły= 
ty gramofonowe 1320 Urz. Kom. PIM.. 15.40 
Komunikat gospodarczy. 15.50 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa, 15.55 Komunikaty. 16.00 
„Wśród książek“ — omówi pref. H. Mościckůė 
16.13 Odczyt dla nauczycieli p.t. „Psycholo- 
giczne podstawy nowych programów“, wygl. 
dr. J. Kuchta. 16.30 Płyty gramofonowe, 16.40 
„Czarodziejska moc książki“ — wygł. dr. Ry- 
giel. 17.00—17.55 Popołudniowy koncert symfo- 


miczny. W przerwie: Kom. dla żeglugi I rybą” 


ków. 18.00—19.00 Muzyka lekka. W przerwret 
wiadomości bieżące. 19.00 maitości. 19.20 
„Bieżące wiad. roln“, wygl. p. Józef Płatek, 
1930 Feljeton p. tt „Humor wielkich muzy- 
ków*, 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 
—22.00 Koncert popularny. 21.05 Wiadomości 
sportcwe. 21.10 Dod. do Pras. Dz. Rad 21.18 
D. e, koncertu, 22.00 Kwadrans Kteracki: „Nal- 
większe klopoty“, opowiad. J. Wojciechow- 
skiego. 22,15-—22,40 Recital $piewaczy Edwarda 
Bendera (bas). 22.40—22.55 Muzyka taneczna, 
22.55 Urzęd. kom. PIM. į komunikat policyjny, 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Panna mężatka. 

Teatr Kameralny — Rembrandt m sprae 
daż. 

Teatr Popularny — Czar waka, 

Nowy Momus — Edzio | Fredzło, 

Jar — Kto Łodzi dogodzi. 

Adria — Plajta firmy Cohn 

Capitol — Kobiety bez przyszłości. 
Casino — Człowiek małpa. 

Corso — Wyspa tajemnic. £ 
Czary — ] W pogoni za czarną maską, M 
Nocna eskapada. 

Grand — Kino — Biała trucizna. 

Ludowy — W wirze Paryża, 

Luna — Zwycięzca. 

Metro — Dama z pieskiem. 

Mimoza — 4-ch z Legii. 

Oświatowy — Dla dorosłych: Pociąg me 
mobójców; dla młodzieży: Karkołomny po 
ścię. 

Palace — Dr. Frankenstein, 

Pan — I Parpurowa gondola, H. Hallo! 
mówi Jarossy 

Przedwiośnie — Sierżant X. 

Rakieta — Miłość Żorżety. 

Splendid — Pieśń nocy. 

Stylowy — Afera pułkownika Redla. 
Szłuka — Nad ranem. 

Zachęta — Karamazow. 


Tu 


„PIEŚŃ NOCY" 
ma ekranie kina „Splendid . 

Dwie najważniejsze zalety tego filmu to — 
przecudowne widoki najpiękniejszych zakąte 
ków świata (Szwajcarja) oraz $pew Jana Kie- 
pury — króla tenorów Dwa te walory uspra' 
wiediiwiają całkowicie nadzwyczajne powo 
ch ekranach europek 


wasem 
zasłuczeny tylko w melodyjny głos naszego 
slawnego śpiewaka | zapatrzony 

w cuda krajobrazów przyrody: 

Chocłaż to brzmi paradoksałnis, niema nis 
trudruejszego jak zrealizować film dźwiękowy. 
z wielkim śpiewakiem. Zarówno  scenaczysta, 
tak reżyser inuszs się strzec wtedy Uwóńch rze 
czy: nudy | — reprodukcji opery. 

Jeden g nryćciniejszych reżystców europch 


Klepury wplecłony jest w sposób intelizentny I 
logicznie wiąże stę z resztą ako w harmonii 


ną é. 

Słusznie twferdzt opinja, że Kiepura to wie 
kl szczęściarz, bo nawet taśma Mmowe. dla 
wiciu śpiewaków tak niebezpieczna, nie posda 

wspaniałego głosu naszego rodaka ej © 


synteze 
interpretacji Klary Tambour. 
również wyzyskana pieśń Kiepury (po 
jako transmisia radjowa. 

Kłepura, jako śpiewak — pierwszorzędny, 
Pod wzgledem aktorskim zrobił kolosalne po: 
stepy od czasu swego pierwszego filmu p. 
„Neapol, Splewałące miasto”, Twardy ak 
francuski jest logicznie uzasadniony, zdyż bo» 
hater filmu jest. . Włochem. 

Zespół aktorski — doskonały. Wiele humoru 
wnosi Lucien Baroux w rol! mera młasta Mo 


neve. 
m 


Rejestracja rocznika 1912 
W dniu jutrzejszym t. j. dnia 15 bm. 
do spisów poborowych winni się zgłosić 
mężczyźni zamieszkali na terenie 5-go ko 


misarjatu PP., o nazwiskach na litery G, 
HRJ R  ' 


q$ RE ZE 4 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zacierki ha wodzie ze słoniną. 

Cynaderkt cielęce z kapustą (duszong) 
i kartofle, Gr 

Galaretka z soku owocowego 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Leopoldowi. 
Wschód słońca 6,51 
Zachód — 15,50 
Długość dnia 8.79 
Ubyło dnia 7,51 
Tydzień 47. 


Maly Kurjer, 
tygodnik dla dzieci 


i młodzieży, | 
$osztule tulko 60 ar. mie 
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e. BZ 2 


e 
4 
i 


Pa 


EP ea S 


pr 


- kresem kryzysu, 
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' Na!młodsza babka w Ameryce. 


i Ičealna żona prezydenta Roosevelta. 


Mr. Franklin Roosevelt został prezy- 


dentan Stanow Zjeunoczonyca. U taa 
Wie już cay świat. Aie w tawcie tym 
jest jeszcze coś ważnego dla Ameryki; 
to osoba prezydentowej, „First lady" 
(pierwsza dama) Ameryki to postać nie- 
zmieriie ważna. 

Poprzednia prezydentowa, mrs, Hoover 
była kwakierką, Ten fakt w połączeniu z 
jaki przeżywa Ameiy- 
ka, bynajmniej, nie przyczynił się do we- 


 sołego nastroju w „Białym Domu'*, 


. Zupełnie czego innego spodziewają się 
od obecnej prezydentowej. Anna Eleanor 
Roosevelt, z domu również Roosevelt 
(jest kuzynką swego męża) była wycho- 
wywana w dostatku zamożnego nowojor- 


= skiego domu. 


Jako 10-letnia dziewczynka została sie. 
rotą, jako 15-letnią wysłano ją do Anglii, 
do słynnego pensjonatu M.lle Souvestre, 
Ya przełożona miała zwyczaj obwożenia 
swych pupilek po wielkich miastach Eu- 
ropy. Gdy wracały do domów, 

były skończonemi damami, 

Mając lat 21, miss Anna wyszła zamaż 
za Franklina Delano Roosevelta, który ją 
dziś wprowadza do „Białego Domu*. 

Inny mieszkaniec tegoż domu stary 
Teddy Roosevelt, ówczesny prezydent 
Stanów, a stryj Anny, zwolnił się wów. 


czas na jeden dzień, by z Waszyngtonu 


przybyć do New Yorku na Ślub siostrze- 


- nicy. 


Obecna prezydentowa ma czterech sy- 


wykonują ręcznie, bez maszyn. Nowa pani 
„Białego Domu“ jest więc osobą pełną 
energji czynu, Jest ona pomocnicą męża, 
którego dzielnie wspiera od chwili kalec- 
twa jakie go nawiedziło. 


Przysłowiowy "niemal dobry humor 0- 


Ulubieniec pięknych kobiet. 


ów 


INY 


Mu” 


Żuchwałe wyprawy króla przestępców. 


ZARODBZIEJ W MUNDURZE GENERAŁA. 


Nazywał się Jerzy Savin ( pochodził ze |ko wielokrotny miljoner 


starej szlacheckiej rodziny w północnej 


becnego prezydenta to w wielkiej mierze |Ro ji. Po skończeniu szkoły kadetów i ka 


dzieło jego małżonki. 


walerji, wstąpił do gwardji kirasjerów. Ja- 


Występ górali tatrzańskich 


nad jeziorem... Michigan. 


Były doradca finansowy rządu polskie- 
go p. Charles Dewey, bogaty przemysło- 
wiec w Chicago, urządził w wspaniałej 
swej rezydencji nad jeziorem Michigan 
wieczorek towarzyski, na który zaprosił 
ponad tysiąc osób z t, zw, high life („śmie 
tanki“). Apartamenty państwa Deweyów 
zdobiły w dniu tym obrazy mistrzów pol. 
skich, gobeliny huculskie i barwne weł- 
niaki łowickie, a wokoło było 

pe'no rzeźb zakopiańskich. 
Podczas bankietu i dancigu przygrywała 
oryginalna orkiestra - górali tatrzańskich 
Byli to członkowie Zwiazku Podhalan w 
Ameryce, których strój i instrumenty 
wzbudziły powszechny podziw. 

Podobnej orkiestry i podobnie barw- 
nych strojów nie widziano jeszcze na tego 
rodzaju przyjęciach, to też atrakcja, jaką 
Podhalanie byli przez kilka godzin trwa- 


nów, jest już babką; nazywaja ją „naj. | jącego przyjęcia, wyprowadziła sprawoz- 
młodszą babką w Stanach Zjednoczo. | dawców pism angielskich z ich równowa. 


nych”. 


Znana była zawsze z tego, że dzieciom | (obecnie przedstawiciel 


swym zostawiała 
całkowitą swobodę, 
Sama zreszta, ani na chwilę nie przestała 
pracować zawodowo. 
Bo prezydentowa jest z zawodu na- 
uczyciclka į teraz |eszcze nczy w szko. 
łach historiji Ameryki, oraz języka an- 


- gielskiego, Hołduje najnowszym metodom 


pedacsogicznym. 

Pozatem, pani Roosevelt jest właści. 
cłelką słynnego. handłu meblami arty- 
stycznemi w Val Krl. Zatrudnia 80.1 


_ rzemieślników, którzy owe piękne mehle 


gi. Pełen zadowolenia chodził p, Dewey 
największej -W 
świecie, fabryki mydła „Palmoliye* — wi- 
tając gości tłumacząc im tę polską stronę 
dekoratywną i polski charakter przyjęcia, 
Z pewną też dumą spogladał na setki go- 
ści, przechodząc się wśród nich polski 
konsul generalny, dr. Tytus Zbyszewski, 
a zacierał ręce profesor konserwatorjum 
warszawskiego p. T, Bojanowski, który 
nrzed wystąpieniem góralskich muzykan- 


tów 

odbył z nimi próbę. 
A wrażenie ogólne, jakie górale wywoła- 
l, to zasypanie orkiestry pytaniami o a. 


Najgłośniejszy wycieracz... nosa, 
„Wzruszająca* scena filmu. 


| „Wytwórnia filmowa w Bove 
m Wood-Elstree szuka pana, umię 


 lBcezo głośno wycierać nos“, 


«Taki oto anons podało jedno z 
„angielskich czasopism filmowych. 
> Do studio zgłosiło się pleęćdziesie 


e kand ydatów 


z poteżnemi nosami 
| jeszcze potężniejszemi chustkami 
do nosa. Wytłumaczono Im, że boha 
ter scenariusza zmuszony jest, w roz 
czulającej scenie pożegnania, wv- 
trzeć gwałtownie nos. niestety, zna- 
komity gwiazdor. Glive Currie, po- 
mimo wszechstronnych uzdolnień, 


nie posłada tej sztuki. 


Próbował przed mikrofonem raz. 
drugi — ! nic z tego! Moment roz- 
czulenia wypadł blado, nie radiofo- 
nieznie. 

Cóż pozostało innego, fak wy- 
szukać „doublera“, który funkcie tę 


wykonałby efektowniej? Oto pięć- 
dziesiąt chłopa na schwał, stojac w 
ordynku, na dany znak wyciagnęło 
bięćdztesiąt różnokolorowych chu- 
stek i poczęło w nie trąbić na wszyst 
kte tonv. 

Osobliwa orkiestra nie zadowoli- 
ła wszakże wybrednego reżvsera i 
scena pożegnania byłaby niewątpli- 
wie oddana w wersii niemei, gdyby 
nie ukazanie się  pięćdziesiatego 
p bójdcy kandydata, który „za- 


tra 

tak potężnie, 
że z miejsca zaliczono go w poczet 
zespołu artvstycznego. 

Scena pożegnania wypadła zna- 
komicie, ku wielkiemu zadowoleniu 
reżysera, a jeszcze większemu ..ar- 
tvstv“, poczciwego wieśniaka, który 
powrócił do swej fermy, witany 
triumfalnie przez cała wioskę. 


Jo-jo w ręku małego mistrza, 
Czarodziejski krążek. 


"Malutka scenka półtora metra długo- 
ści, półtora szerokości Na scenie poja- 
wia się 12-letni chłopczyna į bierze w ręce 
dwa jojo, uśmiecha się do tłumu | równo. 
cześnie obydwa krążki zaczynają w jego 
rękach tańczyć, Powoli toczą się w dół, 


-drgają w tak muzyki, jak strzała podska. 


kują znowu do góry, urągając 
wszelkim prawom ciążenia, 


Nie są to już krążki, tylko jakieś żywe 
istotki, uległe woli swojego właściciela, 
Drobny, lędwo dostrzegalny ruch ręką i 
nagle krążki strzelają do góry, jak świe- 
ce į ponad głową chłopaka wykonują 
wszystkie skomplikowane ruchy twarzy. 
Jeszcze inny ruch i zataczają kręgi dooko- 
ła głowy, zbliżają się do twarzy stojącej 
w zdumieniu publiczności, a jeden z kraż. 
ków strzenuje popioł z papierosa, który 
właśnie jakiś pan 


trzyma w ustach. 


Te i podobne sztuki wykonuje codzien- 
nie na rozmaitych scenkach europejskich 
oraz w sklepach z zabawkami 12 letni Mor 
ris Masculin z Nowego już przysporzył 
niemałą sumkę. Chłopak zdobył zeszłego 
roku na stadionie w Montreal w Kana- 
dzie mistrzostwo w grze w jo-jo przed 
4000-ym tłumem entnziastów latajacvch 
krążków. Obecnie obieżdża cały Świat 


— Co będzie jeżeli się skończy zain 


= teresowanie jo-jem, zapytał go jakiś dzien 


nikarz. 


Redaktur naczeluv: Franciszek Prohaż 


gå 


— Well, wrócę do 
się robić coś innego. 


Ameryki i szej 


dres, gdyż Podhalanie naraz stali się 
modni w amerykańskim Świecie plutokra- 
cji i niewątpliwie często teraz w tym świe- 
cie zjawiać się będą jako najbardziej a. 
trakcyjna „nowość muzyczna", 
O T O 

Na gruzach zniszczonej przez pożar 
polskiej wyższej szkoły w Cambridge 
Springs (w Pensylwanji) powstanie w nie- 
dalekiej przyszłości 

nowoczesny gmach ogniotrwały. 

Zwiazek Narodowy Polski zatwierdził pro 
jekt budowy gmachu nowego kołegjium 
związkowego, 
. 


Jeden z najstarszych dziennikarzy pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych, autor kil- 
ku prac historycznych, Władysław Hai. 
man z Buffalo odznaczony został przez 
rząd polski krzyżem kawalerskim „Polonia 
Restituta*, 

Haiman ogłosił drukiem ciekawe ma- 


prowadził życie 
zbytkowne, nieobliczalne, aż na koniec pięk 
ne kob'ety, wyścigi i kasyno gry doprowa 
dziły go 

do zupełnej ruiny. 

Stracił wszystko, a kiedy ponadto zrobił 
miljon rubli długu, zmnszony był zrezygno 
wać z wszystkiego. Koledzy pułkowi musie 
lí zapłacić za niego. bo tego wymagał ho- 
nor wojskowy. a on. niezdolny do zarobka 
wania przerzncił się na karierę najsławniej 
zego przestępcy swej epoki. 

Pewnego dnia w roku 1882 zatrzymał 
się wpan®ty pojazd przed składem juhiler- 
skim Sasikoffa w Moskwie. Dwa wspan!ałe 
siwki strojne w bogatą uprząż. Lokaj w ga- 
luwem ubraniu zeskoczvł z kozła otworzył 
drzwi pojazdu. z którego wvsiadnł gene 
rv] Generał wszedł do składu. a że to 
było w po'ndniową godzinę, za tał w nim 

tylko samego właścicieła. — 

— Potrzeba mi bogato hafiowtwaej „ri- 
sy“ (szata popa) — rzekł — i również ozdo 
knej mitry i drogocennego krzyża. Pop z 
mego maiątku awansował í chciałbym mu 
z tej racji zrob'ćć przyjemność i ofiarowtć 
coś pięknego. 

Sasikoff uszczęśliwiony przedłożył gene- 
rałowi żądane rzeczy, a wszystko kapiące 
ad złota i drog'ch kamieni. 

— Wspaniale, jestem zadowolony. ale 
poniewnż nie w'em. jak sie strój ten będzie 


terjały z początkowych dziejów wychodź. | nrezentował na kimś chciałbym, aby się pan 


twa polskiego w Ameryce, 


vbrał w niego. 


Tradycyjn 


y 


Cech rybaków w Londynie w strojach s przed 300 lat, podczas tradycyjnego pocho- 
du w dniu objęcia godności przez nowego lord - mayora. 


Cisza w japońskich kinach. 
Porażka amerykańskish filmów. 


Test rzeczą zrozumiała, że amery | się w danei scenie dzie 


kańskie mówione filmy nie mogą 
być tak popularne w [aponii, iak 
dawne obrazki milczące. [apońskie 
kina używają do wyświetlania cudzo 
ziemskich obrazków t. zw. „„benszy”, 
czyli urzędowych „wvjaśniaczy”, co 


Ostatnie słowo mody 


na wystawie automobilowej. 


Paryż przeżywa swa doroczną 
gorączkę salonu automobilowego. 

Wvstawa w Grand Palais groma. 
dzi tłumy, iest modna i uczęszczana, 
tak kiedyś wyścigi, premiery teatral 
ne | wernisaże. i 

ozy tegoroczne są niskie, dłu- 

gie, lśniące, pociągające ukrytą siła, 
która pozwala na rozwinięcie ogrom 
nej szybkości. 

„Przeważają karety: coraz wię- 
cei osób nie może sobie pozwolić na 
szofera. Kolory jasne: auto służy 
coraz rzadzie; do reprezentacii. 


Widz wychodzi z wystawy przy- 
gnębiony. 

— Cóż u licha — myśli sobie. — 
Pocóż ia jeszcze w zeszłym roku za- 
płaciłem tvle za moje auto. skoro w 
tym roku miałbym taniej ostatnie 
słowo mody. Przemvsłowcy chcą 
chyba naśladować wielkich krawców 
i co rok modę zmieniać. 

Poczciwa, stara maszvna. do któ 
rej wraca się po wviśćiu automobi- 
lowego „salonu mód“ wydaje się 
człowiekowi brzydka, pomarszczona 
staruszką. 


IDZCIE WE$OŁO ZA TRUĄŃNĄ... 


Ostatnia wola wilka morskiego. 


William Harding, stary wilk mor 
marynarki angielskiej, umarł, 
O. cudo, znaleziono w spuściźżnie 
po nim 5 funtów. Zdziwiło to ogrom 
nie jego kompanów. sdvż Harding 
znany był z tego, że niegdy nie osz 
czędzał W każdym z portów wvda 
wał swe pieniadze co do grosza. 
Pięć funtów. opnieczetowanvch i 
zaonatrzonvch w rodzai testamen- 


ski 


tu Testament odnosił się do towa- 
rzvszów starego marynarza i 
brzmiał w sposób nastepujący: 
„Chłopcy! Zabraniam wam 
opłakiwać moja śmierć! 

Zabraniam ubierać sie w żałobę. Mu 
sicie sie śmiać na moim pogrzebie! 
Po to, bv was zmusić do śmiechu za 
oszczedziłem 4 funtów. 

Trumne z moiemi 
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ie. Ci dygnita 
rze istnieją nawet w czysto japoń- 
skich kinach. Ich zadaniem jest tłu- 
maczyć publiczności trudne punkty 
w skomplikowanych sytuaciach m- 
tryg. przypominać widzom, co się 
iuż odbvło. Wviaśniaia oni ogólnie, 
kto jest kim w danej roli. Co wię- 
cej ci urzedowi „wviaśniacze* tea- 
tralni, w chwilach największego na- 
pięcia dramatvcznego wdają się sa- 
mi w role grajacego I 


starają się go naśladować 

w ruchach i w mowie. Z wielka zrę- 
cznościa człowiek ten udaje morder- 
czego łotra, wyrzekająca i płaczacą 
matkę. lub zawodzace w płaczu 
dziecko. Ludzie ci doszli w swoim za 
wodzie do takiej wprawy. że tłumacz 
ten, patrząc na to, co sie dzieje na 
milczacvm obrazie ruchomvm. choć- 
hv cudzoziemskim. wiernie tłumaczy 
oddawna sceny, napisy, wviaśnia sy 
tuacje. Z nastaniem mówiacych o- 
brazów .cvceroni filmowi“ 

próbowali się nadal utrzymać, 
ale hałas, jaki robiło ich gadanie i ga 
danie grajacvch aktorów, rozstra- 
iał nerwv publiczności i odwracał u- 
wase od gry aktorów. Rezultat te- 
go był taki, że publiczność przestała 
chodzić na ruchome obrazy pocho- 
dzenia endzoziemskiego. r 
EYE, O "TRZE PE BK: PLO E EIST AED 
stawicie przed szvnkiem. Poczeka, 
niema obawv. Moge stać i długo, nie 
nabawie się kataru. 

A gdv iuż was trunek pokrzepi, 


zwłokami zo-lidźcie wesoło za moja trumna“. 
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Za wvdaa ns two odpowiada 


Sisikoff więc ubrał się w strój popa, a 
kiedy włożył na głowę ciasną trochę mitrę, 
generał uderzy! w nią z taką siłą. ze wilo 
czył ją kupcowi uż po samą szyję. Następ 
nie wziął 'naj:pokoiniej złoty krzyż 

wartości 150 000 rub'i, 

i opuścił skład z głośnym śmiechem, Sa- 
sikoff śmiał się również. bo nważał. że 
monerał dowcinknie. Ale ponieważ nagle 
zrobiło się w składzie cicho. zdiął z wysfl 
kiem mitrę i ujrzał że jest sam  7n'knal 
również krzvż. Wohec tego wybiegł na uli 
cę z krzykiem: 

— „Trzymajcie złodzieja! * — 

Przechodnia potrmeli zdumieni na Peg 
pacero popa. a nol'cia nrzynnazczaiac. $e 
ta wariat, aresztowała są  Dnniern rh» no 
linii urwiąśna sie wszystko. 
eenerrła przebrany awanturn'k. był jnż da 
lakn 

Pn kilkn dniarh atrzyma? szaf  nntfeij 
lie nd Savina 


nl» Gavin. £a 


w bk'Aarom dann? à ewvm 

wriaśdz'e do Patarchnrną, nnriariem na 

pfesznym o radz IN Dwarzec rhstawinna 

łaijnymi nmantami. nuotano hamia na kał 

dego wchad-naresn naanłara ną naronie 
roln «ie ad kremin-lnvch. 

O nål Aa Arinciotni uwinarznram zalarchn] 
nad=Atni 
ale miań=« nimi nfe breta 
n mnd? 


rhżrowo, nnn prenudi? kaomndnke 


rnaciaa, wrevrelj ate na nernn, 
Savina, Naota 
OAS yahrrm?-? nhok Hsonrea śniaw 
żąłsbno 
da nnram, w ktarom misma nrzawiaść 
trmmne tło m'efarn nrremnczenia. To skań 
rynnu th arznatkwiąkh w nn'aty trumne da wa 
conn 1 nnarfae mszv? W. aztary pndriny 
nóśniat domktor policji tryminalnet ntrzy 
ma? „Zmaortwrctbwatałam, 
— Joafeneszawann natychmiast do 
Petersbnrga. nlo nn Ravna 
nfo bsła inè ndn.. 

Savin nrzeiecha? «ie w trumna, 

Po pewnym czasie inenrktar policji pe 
tersbumkiej. zenera? Szuleina ? 

otrzymał list z Paryża, 

w którym mu Sav'n donosi. że miewa stę 
doskonale i wyraża żal z powodu nieobeo- 
ności jego w Phryżn, gdzie jest tyle end 
nych kobiat. Powiadnmfa dalej. że n'eba 
wem przyjedzie do Petersburca 1 przedsta 
wi mn się osoh'śca, Po trzech tygodniach 
zntelefonował do venerata Szuleina książę 
Znrukta z prośbą, ahy przyjał u siebie jego 
<sjostrzeńca. który chce z nim pomówić w 
pewnych bardzo ważnych sprawach. Gene 
rał veodził się I naznaczył posłnchanfe na 
godzinę trzecią. Punktualnie stawił się 
siostrzeniec, nazwf:kiem Muchrowski I opo 
wiedzinł o wielkiej kradzieży kosztowności 
u swej matki. Wkrótce po wizycie k-fęcia 
*postrzegł dyrektor policji brak drogoczn- 
mego zegarka, upominka od cara, zginął 
mu rówa'eż jego portfel z kilku tysiącami 
rubli Rozglądając się po pokoju, gene 
m} ujrzał na podłodze wizytówkę z nhzwł. 
skiem „Jerzy Savin". Na  wizytówee 
skreślona były słowa: „Dziękuję sa zega 
rek i za pieniądze, które potrafię 

d doskonałe rużytkować*, — 

Przeprastmł również za natręctwo I done 
<tł, że wyjeżdża obecnie do Ameryki. 

Savin pojechał istotnie na drnea nółku 
lẹ I nia wrócił już do Rosji. Podobno 
otworzył kawiarnię. Ożenił się i wiedzie 
życie nreznlowane. spoczywając na laurach 
swej uwanturniczej przeszłości, 


telnarnm: 


Qayin“ 


Podsłtuchane, 
ZGODNE POGLĄDY. 


Dwaj panowie spotykają się w po 
dróży w pociągu. Obaj jadą trzecią klasą 
— Ja najchętniej jadę trzecią klasą, 
mówi jeden z nich.  Przedewszystkiem 
jest chłodniej, bo niema tych pluszowych 
obić, następnie powietrze jest lepsze, w 
(pay spotyka się sympatyczniejszych 
udzi... 
i Pow drogi dla che 
druga klasa jest też za droga... 


PO POWROCIE Z PODRÓŻY. 


Pan Cypfogel powrócił z podróży. 
p= Gdzie pan był? — pytał go max 
jomy. 

— Ach! gdzie ja nfe byłem! Byłem 
w Paryżu, w Berlinie, we Wiedniu, w 
l îpsku w Monachium... 

— W Monachium też pan był? A pfl 
pan to słynne piwo monachiiskie? 

— Piwo monachiiskie?... Niel.. 

— No, wie pan! To przecież tak w 
mo, jak być w Neapolu í nie umrzeć. 


PODAREK ŚLUBNY. 


— Coś ty ofiarował Henrykowi z okazh 
ślubu? 

— Serwis na 12 osób A ty? 

— Sitko do herbaty na 24 osób. 


władysiaw Stynnlkowskl 


Za redakcję odpowiada. Romas Furm»śskl 


